
NUVOLARI, 
słynny automobilista wło 
ski zaangażowany zo­
stał do Hollywood, jako 

aktor filmowy. 
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GEN. L. CARDENAS, 

zostanie w dniach naf­
bliższych wybrany na 

prezydenta Meksyku. 

z y(iestwo listy rz~dowei w ra·o 
i' na terenie całej Małopolski.-B.B.P.G • . otrzyma 

· vv Krakovvie 37 rnandal6vv .. 
I(rakow, 11 grudnia· BBPO prof. Kazimierz Kumaniecki, kOł f BBPG Zd. KwruecińSiki, Leo!'! Usińsld. 

'Jak należało pnypuszczać, blok rzą' dr. Iks. Andrzej Moliński, prof. Michał 2yeLowSlki mok - Zy!!m. AleksalleLr.~ PPS. Wł. Matula. 
dowy w Kmkowie odniósł walne zwy- Szyszko, Jan Kun, dr· Kazimierz Jelo- wicz, WoH Rozenblum, Feiwel Stem.p(:Il, I Okręg 10. 
cięstW1o. W poszczególnych okręlZach nelk. dr. IZClJk SljitlS ~~nacy Schwarz.bard, eLr. BBPG. Rudolf Zak, J. Michna, Jan 
wybrani zostałł riastępuJący radni: Endecja dr. Br. Kuśnierz. Juda Zi.mme,rman, Salomon BiJdelei'sen, D.'.: e dZli.c. 

Okręg 1. PPS i Bund Stefan Czewieniec. Hersz Mena:chem Eisenstadt, dr. Ign,acy PPS. dr. Bo,le.sf,aw Droooe:-. 
BBPO prezydent miasta dr. Mieczy- Okręg 4. LanJCLau, Samuel Szefter.. Ok.ręg 11. 

sław Kaplicki, ,dr. Rudolf Raczyński, BBPG dr. Bo.Jeslaw Ko..rolewia, PPS., Bund dl1'. H. Scnrei,be":', WoóciJElch BBPG ks. dr,' Józef Piesńrtzyński, Jó' 
Eugenjusz Jakubowski, Marja Ko- inż. w!i.ceprezes. St. Skoczylas, dr. Bole6 Murzy.n. zeI Wyrwał, An,drzei OstrowsJd, 
strzewSlkia. ław Cz.uchajOlWski, Sto Burtan. Okręg 7. Zydowski blok Henryk Taubman, 

Endecja l mandat, Karol Hubert . Okręg 5. BBPG - dr, RueLolf Florczyk. Malr· Emanuel Erli.ch, MarjaJIl· Schiff. 
RO'ltworowski. BBPG dr. A~ust Chan, iIIlż. A. BoD, jan Si,atka. PPS, dl1'. RomuaJld Sz.umski, St. Kar< 

Okręg 2. kowski, K. Prochownik, Bronisława Bo- PPS, Bund - Józ.ef Rosencweig. ton, St. Ciekiera. 
BBPO wiceprez. Witold Ostrowski, browska, St. Rąb. Okręg 8. Ogółem uzyskał BBPG 37 ma~datów, 

AIlrur Schroeder, Antoni Skotnicki, dr· I Zydowski blok Fryderyk Freund. I BBPG Ludwilk La:UJr, wke,prez. dr. \ żydowski blok 13 mandatów, PPS j 
Wincenty Bogdanowski. PPS. Bund Rudolf Babor. Si. KFmecki. Bund 12 mandatów, endecja dwa man-

P. P. S. ,-- Jan Stanczy1(. Okręg 6. PPS, Kazi,mier:z PrzvbvSi~ daty. 
Okreg 3. BBPG Jan robola, ks. Ja,n SzymeC'z' Okręg 9. \ 

Dwie osoby b '-t i i i ·ko r n br ni sa -
mierzył sobie sprawiedli·wość;,. •• Słraszna scen.a w biurze firmy "Ryba" 

I(raków, 11 grudnia. "City", w chaotycznych stowach opo' go Mojżesza Kalfussa na klinikę chi rur- dniowych i przez·cały czas zachowywał 
Kraków zn'ów zostal wstrząśnięty po wiedziała o zbrodni· . giczną, gdzie pr?ystąpio~o naty'chmiast się zupetnie spokojnie, twierdząc, że na 

nurą zbrodnią. Dwie osoby poniosły Na widok broczących krwią męż' do operacji. . kogoś czeka. Koło godz. 7.15 wieczorem 
śmierć, 2 odniosły ciężkie rany, przy· czyzn i na ich krzyk Na miejsce zbrodni przybyli przed, począł się rozliczać z Kalfusami i Schnei 
czem jedna z ofiar walczy ze śmiercią stawiciele władz śledczych oraz proku" derem i wówczas doszło do krwawej 
w szpitalu. "RATUNKU - MORDERSTWO!". rator jak również rzeczoznawca sądo- tragedji. 

Zbrodnia wydarzyła się w śr6d- zbiegł się już tłum ludzi. wy prof. dr. Olbrycht. Sprawa zniknięcia pieniędzy jeszcze 
~ieściu przy ul. Oert.r:ud:y 1,9. Na I-em Tymczasem Schretter, po wyczer- Wdrożone natychmiast dochodzenie w dalszym ciągu okryta jest tajemnicą. 
plętr~e teg;~ domu ml.eścl SIę .w dwu~? paniu wszystkich naboi w jednym re- ustaliło na samym wstępie Kasjerka Neufeldówna twierdzi stanow­
pokOjach b1Uro spółkI rybnej ,.I~yba ,I wolwerze, dobył z kieszeni drugiego re' ZNIKNIĘCIE W TAJEMNICZY SP 0- czo, że wręczyła Kalfusowi 8.000 zł. a w 
posiadaiące wielką halę rybną przy ul. wolweru ~yst. Mauzer SÓB KWOTY 8.000 ZL., czasie rewizji znaleziono tylko 3·000 zł. 
Dit1o~ski_ęj 4('.. .' . I CELNYM STRZAŁEM W USTA PO- którą Kalfuss w krytycznej chwili miał Ani kasjerka ani buchalter Markus Zei-

Po godz. 7-eJ WIeczorem zeszli SIę Ż w ręku· Według otrzymanych przez nas mer nie mogą podać, gdzie podziała się 
współwłaściciele firmy Abraham i Moj- ZBAWIŁ SIĘ YCIA. wiadomości, tegoż dnia wPłynęła rów. brakująca kwota. 
żesz Halfussowie oraz Nadman Schnei- W kilka minut na miejsce strasznej nież do biura firmy "Ryba" suma 70.000 W związku z tern początkowa kon-
d.er. Buchalter ' oraz kasjerka R.egina zbrodni przybyła karetka pogotowia ra- złotych, której również nie mOżna byłO cepcja mordu rabunkowego wydaje sic; I prawdopodobna. 
Neufeld_ówna w tym czasie kończyli tunkowego, która po udzie eniu przez I odnaleźć· Krąża pogłoski, że Szretter przybyt 
swa. pracę. Oprócz nich znaidowała lekarza pierwszej pomocy, przewiozła Jak się okazuje Szretter przybył do d b 
się w biurze jeszcze szósta osoba, mia;.. ciężko rannego Schneidera i lżej ranne- firmy we wczesnych godzinach popotu- o iura z jakimś wspólnikiem, który 

skorzystał z zamieszania i dokonał ra-
nowicie 'J. Szretter, syn jednego z do- bunku. Bandycie towarzyszyły sprzy-
stawców z pod Zatora. Szretter pro- Z h bł· -rI d k- jające warunki, gdyż Neufeldówna w 
wadzi1 rozmowę z właścicielami. amiC na y ego premJera I an z lego czasie ucieczki strąciła z biurka lampę 

W pewnej cliwili kasjerKa przeliczy I LOKALU ZAPANOWAŁY ZUPEŁNE 
fa pieniądze: miała okolo 8.000 zł. Pie- Przywódca niebieskich koszul uciekl z Irlandji CIEMNOŚCI. 
niądze te wraz z obliczeniem dzlennem Londyn, 11 grudnia. Również w korytarzu i na schodach do-
wręczy ta Abrahamowi Kalfussowi, kt6 Na byłego premjera irlandzkiego Cosgrave'a, gdy przejeżdżał samocho- mu panował pó?mrok, gdyż była zapa-
ry zabrat się do sprawdzenia stanu ka- elem w hrabstwie Donegal, dokonano nieudanego zamachu, który został uda- tona tylko mała lampka naftowa. 
sY. remniony przez towarzyszących mu w drugim samochodzie detektywów. .Należy.zaznaczy,ć, że ni ektóre osoby 

W tej chwili fiuknął stuał I śmler- Przyjęci strzałami napastnicy rzucili się do ucieczki. tWIerdzą, ze bezposrednio po wypadku 
teInie ranny w głowe Abraham I(alfuss Gen- O'Duffy, przywódca niebieskich koszul, któremu de Valera zagroził, widziały jakieg'oś osobnika, oddalające-
padł I~ez życia na ziemie. W ciągu że go zaaresztuje, uciekł z wolnegO państwa irlandzkiego do Ulsteru 1 tam go się szybko z teczką w ręku. 
krótl" cj chwili rozległo się kitka dat. się ukrył. Należy się liczyć z tern, że ponura 
szyd; strzałów: Jedna z liul ugo(fziła zagadka z~sta-nie wkrótce wj'.h ś niona. 
Mc if~~za Kalfussa w lewą rekę, druga Wł ' - · I - ht P d " d WCZ,oraJ po południu odbyła się w 
SC~.neidera w brzucti. asclcle Jac u" rzygo i z~mor owany ~~~~z11b~~~YCk~fius!qidB~~~a ~~~~{~ 

Wszystkie strzały oadał Szretter, S b d" .. .. , d . tera. 
strzela.iąc bez opamiętania wprost prawcy Z ro ni UJęCI przez wazę P?grzeb Kalfusa odbędzie się dziś w 
przed siebie. Cudem ocalał stary bu- Gdynia, 11 grudnia. czych ujęto wkr6tce jednego z obiecują- godzmach południowych na · starym 
ch,dter i mloda kasjerka. Przed kilku miesiącami donosiliśmy cych młodzieńc6w, nazwiskiem Ozow- cmentarzu przy ul. Miodowej. Termin 

Szretter strzeIil jeszcze awuKrotnie obszernie o tajemniczem zniknięciu ski. Po ustaleniu zaś nazwiska drugiego pogrzebu S~rettera nie zostal jeszcze 
do Schncidra, przyczem jedna z kul u- właściciela jachtu "Przygoda", Turczyń jego towarzysza, którym okaza! się nie- 'u~t~lony, ,P0meważ do tej chwili po zwlo 
go dziła go w plecy i utkwiła w okolicy skiego, który w towarzystwie niezna- jaki Zak, ujęto tego 'ostatniego w flru- kl.Jego me zgłosił się jeszcze nikt z ro-
se rca. nych z nazwiska dwuch młodzieńców bieszowie. dzmy. 

Podtrzymywany przez buchaltera i wyjechnf z Gdyni do Gdańska. lak przyznał się, iż zamordował Tur- Stan ofiary Szrettera, Nachmana 
ranl1C~(l Mojżes'za Kalfusa zdo1aI ci~żko Turczyński zaginął następnie, a towa czyńskiego, zaś ciało Jego wrzucił do Schreiber3 jest w dalszy m ciagIl bardzo 
ranl1'J Schneider dotrzeć jeszcze do bra- rzysze jego zbiegli jachtem, który po- morza. Twierdzi on. iż morderstwa do- ciężid. . 
mv ~l omu. Iczem spr~edali w jednym z portów .skan konał sam, w czasie gdy towarzysz jego I Biura fi rmy "Ryba" aż do llkoń czc -

1 ymczasem Neufeldowa wypadła jdynawsklCh. l Gzowski spał. Iria dochodzcfl op ieczętowane znstat' 
na ułicę i wbiegłszy do zarządu hotelu I Naskutek rozpisanych listów goń- Dalsze śledztwo w toku.. 'przez policję. -I, , y . .-
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rwawa ~brodnia w J~drzejowle 
20-letni chlo'piec siekierą zranił dwuch braci.­

Rannych przewieziono do szpitala 

Linoleum, Ceraty, Dywany 
M. HALPERN, Kraków, Poselska 18 

~roces b. posła Putka 
Kraków, 11 S1:rudnia. 

Kraków, 11 grudnia. Ojciec przewiózł rannych syn6w do' ności i niema nadziei utrzymania go Wczoraj odbyła się przed krakow~ 
Historyczne miasteczko Jedrzejów szpitala w Krakowie. Jak sie dowiadu. ! przy życiu. skim sądem apelacyjnym rozprawa 

zostalo wczoraj poruszone krwawą jemy, stan Edwarda jest bardzo ciężki. I Stan młodszego brata jest dość dQ- przeciwko b. posłowi Putkowi. skaza-
zbrodnią, jaka rozegrała sie w jednym 00 tej pory nie odzyskał on orzytom- I bry. • nemu przez sąd okręgowy w Wadowi-
z miejscowych domów. cach za obraię komendanta tamtejsze-

20-letni Władysław Kowalski żył D\V~J· kam'-Bnl·czDł·CY przed s~dem go posterunku na 6 miesięcy więzienia. 
ciągle w niezgodzie ze swa rodziną. U Ił Po przeprowadzeniu rozprawy ape. 

W dniu wczorajszym znów doszło lacyjnei, sąd w sktadzie wiceprezesa 
do kłótni, w czasie które i Władysław Proces został odroczony Potempy, przy udziale sędzi6w Kawęc-
Kowalski porwał siekiere I uderzył nią Kraków, 11 grudnia. ,gO razu Mojżesz Halberstam rzucił się kiego i Cieślewskiego zamienił oskar. 
l3.letnlego brata Stefana. Bezpośred- Przed sądem grOdzkim odbyła się na Ritermana z nożem w ręku. Wresz- żonemu karę na 200 zł. grzywny. O. 
nic potem rzucił się Władysław na 18. wczoraj niecodzienna roz.prawa. I cie w dniu 4 sierpnia r. b. napadli na skarżał prok. Mueller, bronił adwokat 
~~!kii~~~. brNi~s;~~~I~~v i d~::~l ~ta~~~ Na law.ie oskarżonych zasiedli Cha-I niego w laźni rytualnej przy ul. Józe- Gross z Białej. 
n1-a czaszk1·. im i Mojżesz łIalberstamowie, dwaj , fińskiej i oblali go gorącą wodą. Przy- D a n c i n g 

znani w Podgórzu właściciele domu I były posterunkowy spisal protokul o 
Na krzyk ofiar nadbiegli sąsiedzi, przy ul. Węgierskiej 10· Obaj 'lllani są I zajściu. Krak6w, 11 gru.dnia. 

którzy zatrzymali Kowalskiego i ode. z tego, że nie cofają się przed niczem, ( Wczoraj po rozpatrzenlu sprawy, sę.-' Koto rodzicielskie szkoły nr. 5 im. 
brali mu siekierę. . by tylko pozbyć się niewygOdnych kli- . dlia Sosnicki odrOCZYł ją celem uzupel- Kazimierza Wielkiego w Krakowie u· 
Przybyła policja aresztowała zbrod. Jentów. l nienia dochodzenia. Pokrzywdzone2'o rządza w dniu 16 bm. dancfn~ w Domu 

niarza i odstawita go do wiezienia w Między innemi dali się oni we znaki i zastępował na rozprawie adw. dr. Mar-!Akademickim przy ul. Przemyskiej 3. 
K~iel!Jll1cll!la~c~hl!Jll',,""!IIII,I~"'''''''''''''''''I!!IJ!l!!. lokatorowi Izraelowi Ritermanowi. pra-1kowicz, bronił adw- ferber. Dochód przeznaczony na dożywianie 
mlllillliillllllllJlllllllllllllfliHIIIIIIIIIIII/lllllllillillilllllllllllllllll/lIl/lIIl~ tali mu różne złośliwe figle, a pewne- dzieci bezrobotnych rodziców. 

Włamanie do miesz- Wyn.iki wy rów w Małopolsce 
kania lekarza 

Kraków, 11 ~rudnia. Wielkie zwycięstwo B. B. W. R .. --W wielu okręgach lista 
Wczoraj wieczorem dokonano wla. d d b ł tk-e d t 

mania do mieszkania lekarza dr. Lud- prorzą owa z o y a WSZYS I man a y . 
wika Sobieszczańskiego pr..zy ul. Sere Tarnów, 11 grudnia. I przedstawia się następująco: w l-ym BUII'd - 3 mandaty, w 8 okręgu-
no fenna nr. 10. Złodzieje wvważyl1 Wybory do rady miejskiej w Tarno' I okrę2'u zdob.vl blok 2 mandaty, PPS i Blok 1 mandat, PPS i Bund - 2 man-
drzwi mieszkania i spla,drowali wszy. wje! które odbyły się w ubiegłą n.ie-I Bund - 2 mandaty, w 2 okręgu - Blok daty, w 9 okręgu - Blok 2 mandaty, 
stkie pokoje. . dzielę, przyniosły zdecydowane ZWY-1 3 mandaty, PPS i Bund - 1 mandat, PPS i Bund - Z mandaty, w 10 okregu 

Łupem ich padło 190 zł. ~otówką i cięstwo Bloku Wpólpracy Gospodarczej 3 okręgu - Blok 3 mandaty, PPS i - Blok l mandat, PPS i Bund - 2 
srebro stolowe, wartości SOO zł. Blok ten uzyskał 23 mandaty, nato- Bund - l mandat. w 4 okręgu - Blok mandaty. 

Z teatru im. Słowackiego 
miast P.P.S. I Bund zdObyli razem 173mandaty, PPS i Bund - nic, w S-ym Kraków, 11 grudnia.. 
mandatów· okręgu - Blok 2 mandaty, PPS i Bund (PAT) Skład rad miejskich po wczo-

.. Złoty wiek rycerstwa" 
Kraków, 11 grudnia. 

Ogólem oddano ważnych głosów - -] mandat. w 6 okręgu - Blok 4 man- rajszych wyborach, przedstawiać się bę-
11.749. unieważniono zaś 226 głosów. daty, PPS i Bund - 3 mandaty. w dz-ie jak następuje: 

rarsa C.h. Marlowe'a: "Zloty wiek rycers­
twa" li czy sobie już kilkadziesiat lat żywota 

Według okręgów wynik wyborów 7 okręgu - Blok 2 mandaty, PPS WOJEWóDZTWO KRAKOWSKIE. 

teatralnego. Lecz jak dob-re wino, starzejąc si~, SUkl-enn-lce W noweJ- szacl-e nabiera smaku, tak I powyższa farsa, nieusz.ko- _ 
dzona zębem ezaw, bawi nas dzisiai może wię-
cei, niż w latach swego powstania. Sen młode- Gruntowna restauracJ'a Pl'ęknego zabytku grodu go arystokraty angielskiego o okresie średnio-

wiecznym, dowcipne poplątanie now<lczesności podwawelskl'ego z epoką odległą od nas o 700 lat. 
P. Bbtkowski odświeiył pomysłowo i kul· •. 

turalnie farsę Marlowe'a, reżyseruj ac z rozma-I Krakow, 11 grudma. II wanych, dawnych rysunków-
c)1em ! p.i eczolowoitością wielce udana . caloś~'1 (A. T.) Zarząd miasta Krakowa przy - Napra wlono również, latane od sze­
~ceny zbl.orowe. wypadly bardzo przeJrZYŚCie , stąpił do gruntOWnegO odnowienia za- ' regu lat cegłami, przezrocza !kamienne 
I naturalme. Kazdel poszczególnej postaci farsy I b l t d' t' J . któ 
podda I p. Bialkowski właśc iwy ton. Jako Inter-' bytkowej budowli, jalka. sa. slynne w I w a us ra Zle, ws ~w~a a,c me re no-
pre~ator naj ~ażniejs~ej roli,. młode~o Gwidona, całej Polsce krakOwskie Sukiennice· l we, wy~~te w kaI~'l1emu, częściowo ~a.ś 
odl1Iós! p. Blalkowsk! :-Vlel,kI, zasluzony. sukces. Roboty konserwatorskie postępują szyb uzupelmaJąc w m1arę potrzeby mnleJ-
~ala t.emu wyra~ pubhc.zność , nagradza!ac r~ę- k ód Ob . d . s' po- ' szemi kawałkami kamienia. slsteml olclasikamI kreaCję p. BlalkowskIego la:k O naprz. ecme O na W1a 1ę I ,. . 
i f're cale~o zespołu, z którega wyróżnili SIę lowę wschodniej części budynku od , . Do robot na p1erws~y rzut oka mniej 
pp.: l)~szynska (romantyc~na R?wena), Orano~ strony ul. św. Jana aż do t. zw. Lallge-l \\:ldoClllych, ac~kolwlek .bardzo ko­
ska (~ara~, Ruszko~g.k! (dZIekan), Wrot1skl rówki naprzeciw liI Siennej !}r'1yczem mecznych, - zal1czyć nalezy gruntow-
(bankIer) I StaszewskI (kamerdyner). ' b" - v. ł tle Oczyszczeni ftl\kryc' .. I "'.. n 

Przemiłej, niekiedy naiwnej, zawsze zajmu- wykonywane są r()l ot y murarskie, ka- I e v~ la Le alA:e~o a 
laceL fars !e angie'lskiej należy wróżyć długo- mienłarskie I blacharskie. i górnym dachu, który równoclesme za-
trwa łe powodzenie, zwlasz~za w okresie kar- Odnowiono również tynki ponad kryto materjalem, zabezpieczającym 
nawaloWYll1. W. '3. grzymsem glównym czyli ·renesansową przed . wplywami atmosferyc.znemi. 

REPERTUAR TEATRU. attyką, narażoną najbardziej na szkod- WreSZCIe zerw~no stare, zupelme znl-
Teatr M. im. J. Słow.ckł~o: _ o ,rchiAic liwe wp·lywy atmosferyczne. Naprawę szc~one pokrYCIe na całym. d'Olnym ta-

19.30 - "Zloty wi,* rycerstwa". wykonano wapnem hydraulicznem- ~as1e od strony wschodmej l 'lastąpIono 
TeaLr "Bagatela" - o i:<ld'Z. S-ej "Akademia Wszystkie part je kamieoo,e poddane zo- Je nową, grubą blachą. 

piosenki, tat1ca i humoru". stały gruntownemu odczyszczeniu i Wymienione roboty konserwator-
REPERTU.AR ~ wymienieniu zmurszałych clęścl na no- skie wykonalo kUka firm miejscowy~h, 

ADRIA: - ,,14 lipca". we. Dlatego bardzo pięknie wyglądają kOSztem okOło 10 tysięcy zl. W dal-
APOLLO: - "Miss Flora". obecnie znane "maszkarony", oraz dwie I szym ciągu przewidziana jest restaura-
ATLANTIC: - "Sabra". małe attyki z cz.asów arch. Prylińskie- cia zewnętrznego wyglądu Sukiennic 
~~~d~J:NIER,~:t~ł;,~::f!:L,EX?te88·. go nad pracoWll1ią introligatorską, kt6- tak, ż·e niebawem całość pięknego za' 
SŁOŃCE: "Ra,j pocllotków". r'e były zupełnie rozsY'Pane· OdtW01"ZO-1 bytku wystąpi w piękmej, odnowionej 
SWIT : - .,Człowiek o dwu twarzach". no Je teraz w kamieniu według zacho- szacie· ł 
SZTUKA: - "Pokusy miłości", 
UCIECHA: - "Hrałlica de Monte Chl'itto" . ~~IiIIiI~liJliJ~~JiIril!;JOOI;]OOI~~(!l~t~Ii1~~lim~OO~~IiJ~~~ 

7'~~~~d~~~~'~~~l'ro."m I· 1lupon sniil:oDJV do I:in 
na dZień bie ż. , 1l.40 Transmisja 1. Warszawy, 01 Wycjąć i przedło~ć do· wymi&ny W admin1stra.eji 
11 ; 'J Wiado mo~cl b!c)':;\ce, 11.57 Sygnał czasu, t3J $: 'Y," t ~ " 'Zl... j 
12.05 Płyty, w przerwie o 12.,30 tra·nsm. z War- B1 "e.xpressu .laUS rOll1one .. o ,., ... raKOIII e, 
szawy. 15.25-16.40 Transm. Odczyt. 16.55 Tr. 01 ul. !1ijarsAa II 
z Warszawy, 17.50 Płyty. 18.00-19.00 Transm. 1t:3: 
z 'Varszawy i Lwowa. 19.00 Program na dZ.\ q; Ważny tylko w dniu 12 grudnia. 1983 r. 
nast., 19.05· Odczyt, 19.20 Rozmaitości, 19.25- . 
23.30 Transm. z Warszavry. 

BOchnia - o~ó1na liczba mandatów 
- 24; BBWR otrzymał w~zystkie. 

Niepołomice - og6lna liczba manda 
Łów - 12: BBWR otrzymał wszY!itkie . 

Dobczyce - ogólna liczba m!tnda­
tów - 12: BBWR - 9, Ch. D. - 3. 

Grybów - ogólna liczba mandatów 
- 12: BBWR -- 11, Ch. D. - 1. 

Piwniczna - ogólna liczba manda­
t6w - 12: BBWR otrzymał wszystkie. 

Stary Sącz - ogólna liczba mand -
tów - 16: BBWR otrzymał wszystkie. 

KOpczyce - o~ólna liczba manda'­
tów ;- 12: BBWR o~zymał wszystkie. 

Pllzno - ogólna lIczba mandatów 
- 12: BBWR - 9, Str. Lud. - 3 . . 

Andrychów - ogólna lic:z.ba manda­
tów - 16: BBWR - 13, Ch. D. - 3. 

Brzesko - og. liczba mandatów 12, 
BBWR. 10, kupcyi i rz,emieślnitcy 2. _ 
Krzeszowice - og. licZ'ba mandatów 12, 
BBWR. 12, - Szczakowa - o,g. liczba 
mandatów 12, BBWR. lO, Ch. D. 2. _ 
Dąbrowa - og. liczba mandatów 16. 
BBWR. 10, bezpartyjni 3, Str. ludowe l 
sjoniści 2, ~ Skawina - ol!. liczba ma.il~ 
daŁ6w 12, BBWR. 7, blok mieszczańskł 
prorządowy 2, PPS. 1, dzicy 2. 
Wieliczka - og. liczba manda~ów 16 
BBWR. 16, - Krynica-Zdr6J - og. licz~ 
ba mandat6w 12, BBWR. 12, 

NOCNY DYWR APTEK. 
"Apteka pod Komna" - Rynek 22. "Apteka 

pod Gwiaz.dą" - uI_ florIańska 15. "Apteka pOd 
Opatrznością" - ul. Karmelicka 23. "Apteka 
Watrsza:wska" - Aleia 29 ListO'Pada 5 ... Apteka 
J)Od AllIołem" - ul. Diettla 76. 

W Podg6rzll - "Apteka pcxl Orłem" _ 
Plac Zgody 18. 

l TEATRU MIEJSK. Im. .l. SLOW ACKlfOO. 
Dziś, we wtorek wieczorem, powtórzenie 

ilrcY;.}VfJ'Solej farsy angielskiej. Ch. Marlow'a -
.. Z l<l f y wiek rYcerstwa". w opracowaniu sceni­
cznem p. T. Bialkowskies;o z PP.: Daszyńska, 
Oronow<.ką . Bialko\\'skim, Ruszkowskim. Sol al'· 
~k im, Staszewskim, Wrońskim, Zastrzeżyńskim 
w rolach głównycl'~ 



• t 

Król rumuński Kón$umenci Riwa! l'T%Y piciu piwa 
omal nie uległ katastrofie %wrQCQle.e 6acżnq. uwag, v!iV% 6~rdza .nt 

Bukareszt, 11 grudnia. sto r~TZeCJQ;q Wam 6ezwQI"lolciowe ,zhl p I WQ 
. (t) _Władze rumuńskie trzymają w ~ ~ ~ •• I.. I> QJ'fhD 

t~Jemmcy szczególy wypadku, w eza- Wł.e/lome./ cenIe co pawa. znonvcn '0&.0 - -

~lk~~~Skf~~~postraW b~~i~llll~mR-III'I·IIII~IIII~IIII·IIII-II'I'·1111·1111~1111·lllli-IIII-IIII-IIII-IIII-'III-II"I-IIII~1111-1111-1111-'IIII-IIII-IIII-IIIII-IIII-IIII·llllljlIII-IIII-IIII·IIII·III"·IIII-IIII-IIII-IIII·IIII~IIII~1111~IIII~rnll~l~ 
Wracał on z polowania w Banacie R... · 

: w. pobliżu Zam natknął się na inny eWlzJa granic oznacza WOjna POCIąg osobowy. znajdujący się na tym .. 
samym torze. _ oświadczył min. Titulescu po przybyciu do Koszyc 

M~szynista pociągu dworskiego w 
ostatnIm momencie zahamował zatrzy- Praga. 11 grudnia. nych oświadczyl, że celem jego podr6-
muj~c ,sie kilka metrów przed' drugim Titulescu przybył wczoraj w towa- ży jest omówienie planu ekonomicznego 
POCIągIem, rzystwie małżonki do Koszyc, gdzie małej Ententy. 
Zgon nestora lotnictwa został powitany na dworcu przez mini- Wspominając o rewizjonifmie mini-

Hanover, 11 grudnia. 
,(t) W dniu wczorajszym zmarł tu ne­

stor i, pioner lotnictwa, Karol Jatho. Był 
on pIerwszym lotnikiem motorowym na 
świecie. Pierwszego lotu dokonał on na 
swym aparacie w dniu 18 sierpnia 1903 
na krótko przed braciami Wright. Za­
równo motor jak i samolot był własnej 
konstrukcji Jatho. 

stra spraw zagranicznych, Benesza. ster powiedział: 
Rumuński minister spraw zagranicz- ._ Rewizja oznacza wojnę. Jeżeli 

l n D n tlfl ft [lekola~a ~o gotowania u 1\ U VI H A. PIASECKI S. A. 

ktoś pragnie rewizji i wojny, może być 
pewien, iż spotkamy go bez obawy. 
Jesteśmy dosyć silni, by odeprzeć 

wszelkie ataki. J 

~!~!r~!ret:~~~!~~~ Ułomny żebrak · zamordował dziewczną 
(t) WŁadze SO~i~~t~a~a\~ż~~~d~~c_ Obrabował s\V~ oliart: i zwłoki jej wrzucił do przydrożnBgo rowu.--

J~ed~:~ ~~~e ~:J~:r~r:e!~aid~i~~ćZn!; BestialsMiamu mordercy grozi kara śmierci 
Kronszt~dzie ,i zadaniem jego będzie Rzeszów, 11 grudnia. Woli, koło ~olguszowej. lIasem, wracając ze służby do domu, -
szerzeme atel,zm~ wśród marynarzy i W okolicy Roa.wadowa, w przydroż- Morderstwa dokonał niejaki Wła.d:y- W pewnym momencie przejeżd::'!ł wóz-
rybakó~ s?wleckIch. nym rowie leśnym, znale~iono zwł<,ki sław Pszczółka, żebrak-kaleka, pocho- kiem Pszczółka, W,j,dząc samotnie zdą· 
pr~g~ u.mwersytet, zalożo~y W Psko· młodej duewczyny bez obuwia. dzący z Zamiechowa, w pow. jarosław- żającą dzioewczyttlę, zruporosił ją na wózek 

~I~. ę z!e szer~~l prop~gandę a~tyre- Prz0p1"owa.dzone dochodzenie policyj skim. przyrzekając odwieźć ją do miejsca za· 
hgl]ną. wsród ~~eJscoweJ ludnOŚCI, przy ne ustaliło, że dziewczyna została zabi-I Zbrodnia została dokonan,a w nastę- mieszkaallia, W to,ku nawiąz-anei w dro­
~zemk "wyk!ady . prowadzone będą w ta. - Na.zywa się Karolina Przysowiel-, pujących okolicznościach: Karolina Przy dze rozmowy, dow1.edział s~-ę Pszczó~ka 
Języ u estonsklm I łotewskim. z zawodu służąca, poc4odząca z WiJczej sowitc, przechodziła tragicznego dnia od dziewczyny, iż W!I'a,ca ona ze służby 

1II11111111111111l1l11l1l1l1l1l1lIl!lIIlII!III!I!llIlIllIll/illlllllllllllllllllllllll1I1I11111II1II11I11!!11!1!liif' illlllllllllllllllllllllllllllllllll!1I1l11111 1!1:!!!11!! !11:!ili llii lll lll lll ll! I! I!!:1 ~ .. :i;:I,,:!!lil! I !~ ll i l i:!:, l!' ': 11;!I!lI! II I!l illllll!!II!I!l i!l IIIIIIIlIIHl ~o do~u t ~ Pk,siada ,:rzy. s>OIti e taoszczę-

D IE AFERY S' LEDZIO E DYNI j'::;bi::~~~c;'i7i;~i#~~ę ~i; 
głOWIe z taką stlą, ze ta wkrotcę 

WYZIONĘLA DUCHA. 

adużycia skarbowe w firmach "Mopol" i "Meva". 
Aresztowanie trzech głównych akcjonarjuszów 

- Następm.ie :cbrodniarz zabrał dziewczynde 
.pieniądze, zdjął jej z nóg Łrzew1ki, rzu· 
cił trupa w przyocln-ożny rów - poczeni 
pojechał dalej. 

GdynIa. 11 grudnia. 
Jak donosiliśmy niedawno z koń­

cem listopada r· b. straż gra~iczna w 
Gdyni przeprowadziła rewizję w firmie 
śledziowej, .,Morzę PółnOCne w Gdy­
ni", znanej pod nazwą "MopOl". Tło 
spra wy jest natury karno-skarbowej. 
firma ta miała umowę 'l Ministerstwem 

Do czasQ wyjaśnienia sprawy przy-/ Bliższych slczegół6w, dotypzących Pszczółka został aresz{owany i od-
trzymano w areszcie ślt~dczym jednego działalności wymienionych powyżej firn; &la,wiony q\> dyspozycji sędziego śledcz~ 
z głównych akejonarjuszYI Jana KOrwi- \ śledziowych w Gdyni, nie puolikujemy go w Rze,szowie. 
na-Kamłeńskłego. narazie ze względu na dobro toczącego Spral'/'a jego tQczyć się będzie w try-

Mi~scowa straż graniczna dokonała .Si~e.ś.lemd.zat.w.a.,~~.~~~~~~~~.hl.·e~d.o.r.az.·n~~~.~~~~~~~~~ 
również rewizji VI firmie śledziowej w l 
Gdyni. 'wanej w Polsce , 

Urzędnik pocztowy defraudantem Przemyslu i Handlu, na podstawie któ- pOd nazwą "Mewa"~ 
rej śledzie własnych połowów mogla Firma ta otrzymała od Ministerstwa 
sprowadzać do Polski bez ela. Ponadto Przemysłu i Handlu takie same przywi­
R~ąd Polski dopłacal tej finnie olbrzy-' leje. ja1k firma "Mopol". 

Sąd , wymierzył mu karę więzienia 

mJ.e s.um~, wychodząc. ze słusznego za- r Wobec nasuwających się wątpliwo­
łazenIa, ze przemysł. sled~iow! ~,Pol- ści, co do działalności tej firmy, przy­
sce wymaga daleko Idącej OPIekI I PO-j trzymano w areszcie śledczym dwóch 

Katowice, 11 ~dn~a. 1 ~wali:k był urzęc1niJk.iem pocz,towym 
Przed sądem okręgowynn. w KClJtowd- w PSlz,czyorube ~ illka.sował opotaty za roz­

cach od,powruadał wc:wraij Jam Kowalilk l mowy teleFoil1J~cz,ne. Z sum tych przywła-
Pszcz)'lny, oSIkarżony o ~rzoo,j,ewruerze- J SoZlCZY. ł on sob~e. przeSZi. ło ~OOO zł.. 
nie sumy 4,075 zł. N~ rozopra;wle s~dc;>we) ~owahk pr.z'yl 

nał Sl'ę do W1IJIly, ośWllladcza1ąc, że ple· 
llJią.dze pochłooęła choroba je,go żooy. 

12 .. minutowe posiedzenie sejmu ~Ed!I~~~,~ 1~ 

mocy· I I. _ głównych akcjonariuszy. 

z aiP :), -'lJiedziana demonstracja opozycji spaliła na panewce. ma ~ą~a:::~enf~n:,a82~::~ęCY WlęZ1e-
Sejm uznał, że mandaty skazanych posłów wygasły 

Warszawa, 11 ~rudnia. 16-iu posłów wygasły. klubu BB i lciJIJku paJt'tyj, .z nd,m współpra 
(B) PLerw's're po pr,z0rW1~e 3Q-dnioweą W tym momencie pOWlStlllie z mi~j6ca cui~cych, ipozl()Slblllją na miejscach. 

p,o,~ie :' :: nie sejmu trwało zaledww 12
1 
prezes stronn~ctwa luoowego, poseł Róg Marszałek dr. świtaIski stwierdza, że za 

mim1 t. Po.decLzenie otwor.zył mamz.ałek I i prosi o głOlS. wnioskiem głOSOwała mniejszOść. Wnio. 
dr, ŚwihJski przy dość liLcz.nym lromple- Marszałek dr. ŚwitaIski: - N1e mogę sek pOSła Roga upadł i sejm uznał, że 
cie pos.tów i gęsto zaludn'Lonei loży c:tzmelIl paJIllU udzielić głosu, gdyż odozyrtu;ę ko- mandaty 6-iu pOsłów wygasły. 
ni,kars,kiej. gdyż oczekiwano powszech- mtmlikat. Może pan tylko ~łOtsić wni,o- Po Oigł,ooz,endJu tej cLecy>1<i~ z mi'e1oSC o-
nie demO-nstracji posłów opozycji w sek w sprawie komun~kaJtu. 'POIZ)'Ic1,i n~e podmń.ósł się runi ~edea1 okor.zyk 
chwili ogłoszenia (r wygaśnieniu manda. Poseł Róg: - Zgł,a,Slzam wni06ek tej ZapOwiedziana demonstracja spaliła na 
tów 6-iu posłów, skazanych przez sądy treśoi: "Sejm stw1eir&a, że man'd:ruty panewce. 
w prc-::esie "Centrole'wu". 6-.iJu pOosłów, sk.aa;anych w proces4e b. MarSoza,łe.k dr. śW1iIt.aJlsIk,i odesłał na-

W ~ierwszych ławach pO'seLs~iJah W11ęźndów br.zes1cich, .me 'YYgasły.... stęamre w pfesrw'SlZem. c.zytalIlWu dJo odipo-
zw'(: -ono uwagę na obecno,ść b. premie- ~arszałek ~. ŚW1ta~ski: -. Wnooselk wńJedn~oh k<>mitsy:j 6 ipro!ielk!b6w ustaw dIo 
ra 1'. }dora, który jó'"ko poseł będzie o- ~,mogę pI1ZytJąć, St-~rle~ wy~aś- dodat{JkoW}'ICh ku-ed!yrtów, poczem :pos.iIe­
he-n ' e uczestniczył w pmca.ch parlamen l1il:~C1a mancla tow ~a>lezy. do seJmu. Pod- dzMioe ,z,aanlknął· W ohwi!l4 qpu8Z'ozenda 
tu i ma podobno z rami.endia kLUlbu BB. daoę pod. głoBowaru;e ~lOSek posła Ro- saLi iPl'.zez posłów WIZtt1Ii.esilooro .z ł:a.wy PP. 
brać uclz1ał w powa.ź.nioejs.zyoh dyskus- ga. Kto le~t za WDlosklem, zechce pow- S. OIkir.zyk: "Niech żyją więźniOwie brzea 
jach stać z mIeJSC. cy". IGliku posłów PPS i ~wa lu-

l; ,:) z ałatwieniu zwylkłych formalnoOś- Z J?i.ejs.c P?<dnosi się. oaŁa qpozy;aja ,z dIowe.go okrzyk ten podchwyciło. 
cl, i c,lchran,~u ślubowani,a od trzech no- pnaweu 11 leWe!] strony IWby, a posłOWIe Sa;la poISii0<heń SiX)'lbko OIpUS'bo.s.za.ł,a. 

;~~;.l. i~hsł~r:~ ::;:~~i~h k!lk~~~~~ Chcl-ala z· ywpsm . sPilii" przYJ-ilPI-ela 
P'OŚW !ęcooych uczazeniJU pamięci z.mu- U U U 
ły-:h ostatnio posłów, a mianoWIicle Ś:p. Ok t I 63 1 t i' d 
P:,,: 1 Jrs,k;q~o (BB) i bp. Ignacego ~a~ge-I ru ny p ap - e n ej w owy 
r a (E B' , od ::zyŁal marszałek cln-, SW1rt.al· Tam. Góry, 11 ,~[EI., liklbórA podIpai15ta łó!lro, na kt6rem spal 
sb d~~y ,:~ ~ądu o odebraniu praw oby- Wczo,ra~ w m~e~scowośoi Nakło 7JaIU- jej przyjaCiel, 48-letni Jan Schymdler. 
\'lalE~.:;];Hl i h Cl l1o:l f OWych 6-iu posłom na ważyli przechocinJbe kłęby dymu, wydo- SłoooiWa chclała silę w ben SQ>OSób poz-
sejm, a mianowicie Barlickiemu, Dubois, bywające s.i-ę z mies,zJkacia Zlaij,roowaJ!lego być go, . ' 
Cioó1 .. os z.owi, dr, KiernikoVlri. Wiotosowi i I przez 63-1etnaą wdowę Teklę Słotę· PIold.oja SIbwIerdlziłia., że zaJ1'I6wno wdo-
el r ł Ueber~jl a n.owi, w~YW(ljąc s~jm do i Poża~ wkrótce ugaszono. Jruk się olka w& ~l.it~ ~ ~ 
~:wlerdzeDla, ze manaaŁy pt .:i <lskJe tych za,ło, pazu spowodJoWiała sama Sł~ " -

Ucieczka z więzienia 
w Rybniku 

Rybnik, 11 grudnia.. 
Dozorcy tutejszego w I:~zienia zaa­

larmowani zostali śmialct ucieczką z 
więzienia. 

Podczas spaceru, jeden z wletlli6w, 
Stanislaw: Kolamowski, wdrapał się na 
wysoki mur i zdolał zbiec. W wyniku 
zarządzonego pościgu, Kolanowskiego 
ujęto w chwili, gdy chciał sle ukryć w 
piwnicy jednego z dom6w. Zdradził 
go strój więZienny. 

ParYż, 11 ~ruQnia. 
(PAT) Z w,aezyn,gtoDlU donos-'ą: ~ząd 

Stanów ZjecLnooronych wręczył r~­
zentantom d1"Ploma~cznym Fre.ncji, Bel 
gji, PoLski, Węgier, Rumunji i Litwy me­
mor,andn:m, w kt6rem p'rzypo~_ l1Zą­

,dJOm. zamtere,sowanym ternUn. l)ł.aJtal!ości 
długu wojennego w dniu 15 grucLn,ia r. b. 
W ,kolach d~plomatycznych nie liczą się 
& żadną zmIaną stanowisk, w~ienio.. 
nych rządów. 

Agencja Havasa dIon osi , że Stany 
Zj~~no.czone poniosą stratę przeszło 300 
~lJonow dolarów z powodu niezapłace~ 
ma przez dłużników europejskich rat 
cze,rwcowych i ~rt1dniowej, które tyLko 
częściowo Slph 'ły rządy Wielki"'j Bry-
ŁaJnji i Wł och. ~ 



~ 
Groch o ścianęl .. 

-::-
Pan Agap/t Jest człowiekiem wyJątkowo roz­

targnionym. W czoraj spotkał na ulicy znaJo­

mego. Wyciąga doń rękę I powiada: 

- Jak się pan mlewa l." Dawno pana nie 

widziałem l... Jak się maUonka mlewa? 

- Przepraszam... pan się myli". Jestem ka-
walerem_ ), 

Pan Agaplt przygląda mu sIę uważnie, wre: 

szcie twarz mu się rozjaśnia I woła: 

- Aha, racja! .•• Zapomniałem! ... Strasznie 

lestem roztargniony ... Bo Ja właściwie chciałem 

zapytać o zdrowie pańskich dzJecll_ 

•• , .. 
Stara przekupka stoi na rynku I woła. 

- ~ybyl_ Swleże rybyl'M Tanie, świeże 
ryby I 

Podchodzi ,akU plID. Bierze rybę do ręki 

i pyta: 

- Czy ta ryba naprawdę Jest śwle:ta? ... 

- Co się pan pyta? ... - odpowiada prz .. 

kupka. - Pnecle pan widzi, że żywa ... 

- To nic nie znaczy ... Pani też Jest ':tywa 

co z teao?_ 
' . . -

Pan Salomon wyjeżdża w daleką podróż. 

Oto żegna się czule ze swą małżonką na dwor­

cu. Pani Salomea ociera łzy l rzecze: 

- Pamięta', Salo, masz pisać do mnie bar­

dzo często_ PrzysyłaJ listy z każdego miasta. 

Pau Salomon przygląda Ilę żonie, wreszcie 

powiadal 
- Mo,a droza, błagam clę, powiedz mi 

szczer. prawdęl - czy ty mnie rzeczywiście 

tak bardzo kochasz, CZy zbierasz znaozkl po_ 

, .. • 

NA LO'LA SZUKA MĘZA ... 
C:odzienng .'i •• rgsunkowg "Es-pre5SU" 

Pisze WIcek list długI" 
Pelen rymów, :te Ino, 
Wtem nakryła go Lola. 

- Ach ty podła gadzino I." 

Biegnie LoIa po schodacb, 

Po trzy stopnie oml,a, 

Nacisnęła Już dzwonek, 

Już się do Mzwl dobiJa I .. 

Więc mnie zdradzasz z Carmeną, 

Siostrą Hlpka - kelnera, 

By tę sprawę załatwić, 

Udam do nieJ slo teraz'M 

Co mI powiesz nowego, 

Carmen Lolę zagadnie, 

- Komuś odbić chłopaka -

To Je.t bardzo nieładnie... 

, 

- Halo, Carmea - tu Wlcek, 

LoIa poszła clę szukać, 

Każ J)Owlechleć, żeś wySZła, 

Gdy do drzwi bodzie pukać." 

- Jesteś 'tV bl~zle koch8fta, 
Więc nIe unoś się prosq, 

WprawdzIe Wlcek mu" kocha, 

Ale Ja lO nie znoszę_ 

- Dobrze, dobrze najmilszy, 

Nie kłopOtal się o mnie, 

Już JeJ dobrze nagadam" 
Bo clę kocham ogromnie .... 

WJcek banko się martwi. 

WynikI bowiem amb8l'at. 

Do dwucll ur_ Iłł palO. 

Więc dwa ~ ma aarazl_ 

(Doisz. t:iqlt 'ulro) 

U Samowarczyka zebralI się goście. Pano· C·· h l b· , ~~~. • 
:leru:~~~~~1I do zlełoneio stolika. Karty pOSZły O raz m n leJ' c , e a J e m y • . • 

Nagle Odzywa się młodszy pan KanareJczyk: Ilość p.iJ·a.kó.w zmni.e)·s.zyła. się O ~ołowę!.. ...~ I ~ 
- Panie Albin, coś pan mI za często macha 

......,. _ ..... ~ 

ręką pod stołem ... Czy pao czasem nie oszu- Miarą spustoszema, Jakie wywołUje I bIła SIę tak fataI11Ie na konsumcJl art y-

kujesz?_ kryzys, posłużyć mogą dane o spoży-I kulów pierwszej potrzeby, to tembar- KTO U~ODZIL sre DNIA 12 ORUDNIA. 

- Ja? obusza się pan Albin - To Skandali .. , ciu artykułów pierwszej potrzeby. Z da dziej piętno kryzysu musiało się odbić PatrJotyczny, utalentowany _ tycz.uwle odnosi 

- Nie gniewa' sIę pan, panIe Albin •.. Pański nych tych wynika, że na konsumcji innych artykułów. A więc Il do InD ch. 

oJcIec też się gniewał, gdy mu zwracano uw a- jemy coraz mnieJ... zmniejszyła się również zmacznie ilość U sł I~ Ił Y tkl 

gę, że ~OSiul(UJe- 'W -kartacb I wkóń"ćti dostał trzy Myliłby się ten, kto przypuszcza, że sprzedawanego węgla. Zbyt tytoniu artY$:!...Je:te~ .. \~=ys I e~ k: 
lata więzIenia za szulerstwo." spadek ten dotyczy artykułów luksuso- zmalal o 20 procent. To samo dotyczy z l I łn yrody De Jat ę l J 

N* to Zrywit SIę pao Albin. '" wych, jak da~ '- .hiszIWv "S, ciiłJt flIty, żar~.sj{ tf~F-ł'~Q~. z~pałek. k~:sz::ołe~a.o ;:trrlotyo:e 1r~70:; 
- Panie Kanare'czyk, przepraszam pana .... ka, owoce, dZiczyzna ltd. Kryzys oQzWYCZaIrroWIllei WIelu lu- _ ch tnl podd l I . 

Chciałbym wiedzieć pocośmy się tu zebrali: - Nie ... Tu chodzi, niestety, o artykuły dzi od wódki. W porównaniu naprzy- Nęl_ode I Iy a e eS ę\cDl'aWL I ł śln 

t b . . b l. d k' b' t ~... er, en rg zny, wspan a omy y, 

e y grać, czy żeby zabawiać się rozmową? ... PIerwsz~l potr~e y.... Cia . z ro l.e:n u leg ym o tywym temperameocle, ch tny do walki _ 

*: A WięC stwierdzono, ze w porówna- ludz'e wypII, o połowę mniej alkoholu... I d b t Isk 1 ę ładz k J 

niu z 1928 rokiem Zmalało również spożycie soli, nie Plmragn e
k 

o rego s anow a w y, o alU ąc 

Pan Alojzy, chwiejąc sIę na nogach, wraca ludzie jedzą dziś mniej chleba mówiąc już o· artykułach luksusowych. kZ ną rlew'i szybką decyzłe I ~eczność w roz· 

do domu o drugieJ w nocy. Żona wita go hu- O ·ś'· t t azywan u nnym. 

ragan"m słów.' O przeszło 20 procent. To znaczy że cZYWI Cle, ze w ym samym s 0- Cb akt J J t t I 

.. . ' k ... d . t k 1ó ar er ego es ywy, energ czny, ru-

- Ty łobuzie zatracony, znowu mi nad ra- piąta CZi~Ć daw,nej ilości chleba odpa- , sun. u. mmeJ. S.lę sPhzeB a~e ar y u w chllwy, wesoły, SWObOdny. Jest to człowiek to-

nem z knajpy wracasz?! ... Na proch clę zmielę, dla. LudZIOm me starczy nawet na ndzlezowych.l mnyc. a, - I ł warzyskI, o InkUnacJach !lpołecznycb. Dosko-

pijanico przeklęty! chleb... kryzys iZ .kolnd,eCtznOkłśCi JpotWYtrgóan a rów- nale potrafi prowadzł4 lr.oewersacJę na wlęk-

N J J j I J I W większym stopniu n ez u z z n ea. w. szych zebrani""h. 

- a ·na ·na mocn li c ę prze ... prze ... prze- spadło spożycie cukru- llość sprzedanych biletów kmematogra- Jest d b"::' Ac J bl I l 

praszam ... - Odpowiada pan Alojzy - Ale dalę • r h dl 34 t· o &,,~ muwClł. eco uaposo en e est 

ci słowo ho ... ho ... honoru uczciwego człowieka, bo O 24 procent. Kawy i herbaty pijemy I~zny.c . ~pa a o. procen , a WięC mnieJ lub więcej fUozoflczne. Możność argu. 

:te akurat dzle ... dzlewląta gOdzina była, kiedym mniej o 20 procent. W tym samym mniej WIece] mz o trzecia część. mentowanla 1 dowOdlEenla Ip.l'awla mu wielką 

z knajpy wy"wy •• wychodzlł .. " więcej stopniu spadło spożycie mleka: przyJemn~". 

- Takle głupstwa mnIe będziesz opowla- masła. mięsa i innych artykułów spo- Artretyzm reumatyzm leczy Łatwo mot. 0511110." poWOdzenie ,ako 

dał?... Przecie ztwo'et knaJpy do domu 'est żywczych. B I J .. k- E G En prawnłk, dziennikarz, literat, polemista. Dosko-

tylko Jedna krótka uliczka!... Oczywiście, że skoro nędza mas od- a sam apons I " nałe rezultaty mo:te również OSiągnąć wykłada-

- Krótka to prawda, ale Ja ... Ja ..... Jaka ---, ' w ---,- Jąc filozofię, hlstorJę lub rellg,e. przyczem 

!o\zerrrrok a !... 
Jednak większe powodzenie oslągnlę w naucza-

,.. .... 8 f,D~.,» D elaktrycznB}U W roll- detaktYWi nlu osób starszych, anl:tell młodzieży. 

; 

to ..rzczyt 
, " , do../kon aroJci 

n II II II Chętnie chciałby pomagać potrzebującym i 

wspierać cierpiąCYCh, a pośród ludzi dzisiaj 

urOdzonych spotykamy nieraz szermierzy de­

mokracji. Gdy raz zalntereslde się sprawami 

społecznemi - zbiera staraonle wszelkie nie­

zbędne dane, a w swych projektach Okazuje 

dnżo zdrowego sensu. Jego teorie nie pocho­

dzą bowiem wyłącznie z książek, lecz swe po. 

wstanie zawdzięczają zetknięciu się z cierpiącą 
ludzkością. 

przyczyniło się pora z pierwszy do wykrycia mordercy 

chwillę owe pI1omteni<e i Wlł,alacj,a alM· 
mowa poozęł,asby d.z.jlałać. 

Po kilku dniach, gdy W wter przyb-ył 
do biura, z,astał w nl,m straszny n'i'ebd. 
Na podłodze leż,a! w kałuży krwi za.m.ru 
dowany do.zorca. 

Zbliża się gwiazdka ••• 

(Slb) Policji amerykańsJdej udało sa.ę 

w tych dni.ach zdemaskować dW'Uch rue­
bez,piecznych bamdytów. "Detektywem", 
Iktóry przyczynWł się do lioh wykrycia, by 
ł,o po l'IaZ pierwlSlz-y "oko elektryczne', 
czyLi talk zwana komól'ka foto,alektsrycz­
D,a. - Zn.asny kupiec chicagoW&ki, W der 

-otrzymywał od dłuższego c~,asu l1sty z 
pogró,żkami. Niemruni wymusDolele dom'l 

gasLi się od n!lego wyplacenlla sumy 5.000 
doLarów, grożąc w pT,zeciwn"Y'ID wyprudlku 
zMnoI1dowaatiem. Water zameldował o 
W\SZ}'IStk,iem polkji i wedle roz.kalZou ban­
dytów, udał się na podmilej.Sk1\ ~~osę z 
pten.iędzmi. 

Jak się oikaz.ało, zAoczyńcy WtLedzieloi 
b ułożonej mstalaoH ala.rmowej i w po­
rę ;1\ un,i,eslJkodJd.'W1tLi. Nie wiedzieli oni 
je cmaik , że w pox,qju zainstaLowany był 
fÓW1lJież <łIparat ID/Imowy, który d_ał 
po uniJesZlkod!1iwiemi.u msta.laojli a.Lammo· 
w~. - N a ta,śmi.e fillmowe;i ubrwru1c:ma 
została ca,ł,a scetlJa ~brodJni. J.aJk się Olka· 
zało, jednym Złe ~p'I'\awOÓW Zlbrodnd. był 
były dozorca Waltera. 

Jego wady. Nieraz przejawia zbyt wiele 

samowolI ł Okazuje nadmierną niezależność ła­

cznie z ObOjętnością na Sprawy innych. DuC·h 

Jego lest ochoczy do walki i c(' §ć ~Ió tliwy, 
umysł przenikliwy a dowcip ostry. Kto się troszczy o zdrowie swy.ch najbliż­

szych, nie z3I))0mni wśród śWiąteoz.ny'ch mall'­
ków o obuwLu gumowem. 

Śniegowce marki "SCHWBIIKERT" - to 
lIajpr3iktyczniejsza gTWlaroka. ' 

~ARCIA~ZE żądajcie cennl,b kostlum,)w nar. 
clarskich wytwórni BudzialSzek. Kraków. Długa 
nr. 24 

PLASZCZE zawodowe białe 4.90 &1r. z.nana z ta· 
ciości fabI'Y'ka brelizny .. Paw". Kraków, P11<>­
rjańska 4. 

I{AMIENIC, will. majątków ziemskic..fJ. gospO­
r.:nstw. parcel. oraz małych domków nd tery­
tOrium całej RZeCZY1XlSpolitej największy wy­
rór, do sprzedania posiada jedynie h!uro -
.. W A WEL ", Kraków Grodzka 60. 

G~AMOFONY, płyty, łÓżeczka, wózki dzieclo· 
ce, maszyny do szycia, poleca naitańszy Kra­
łOWISk! Dom HandJo'WY, FLOR.TA~SKA 9. 

TymczalSOOl ba.ndyloi dJowliecJJZiiJe.1i 8i,ę, 

że WaJter dionlJósł o wSlzyst!kWem poLtcjli li 
że szosa ~o~tała OIbsbawOOlM. prt~ez wy­
w:iJasdowc6w . 

Wwdzą;c, że w ben sposób Me r.doł.a.jl\ 

uzyskać piemiędZ1", band'Y'ci zagrom dJo· 
kotllas!lJrem włamamrua. W Ó'WIaz.a:s poliilOja za 
instalowała w biUJrze Wa1eora całą ilnsla­
lację ala"mową. 

W kiLku Illiejscalch ~Ots-tały umieszcZI<J 
ne komórki fotoelelktrycZdle, na które 

IPwda~o lliiJewisdzWrulm'e P'8Jsmo promieni Eloł 
kowych. Z oh~, gdy baatdryci ~ 

przez pdkój. aW.a lioh ~cięłyby na. 

W ciągu 24 gochJin został cm 8Jl'eSZtIo· 
wany. Począt~owo wypierał się WIiirry, 
gdy jedn.aJk z,wetIlOlDJsł!rowano mu prze· 

bi.~ 2lbrodni - przytmał się do wszyst-
lciJego. ' 

Naogół jest to człowiek niespokoJny, entu­
zJasta. 

DNIA 12 G~UDNIA URODZILI SIĘ, 

Wincenty Hipolit Goworecki - wybitny 

prawnik I historYk z czasów Ksicstwa Warsz:::\'. 

sklego; znakomity poeta Jan Kasprowicz; b 

poseł w Turcji Kazimierz Olszo wsk i ; John .Jr. : 
- amerykański mąż stanu; Gusta ve fłałlb~ ;: 

- many autor francuski; Edward Muncll _ 

sławny malarz norwerski; Bertrand - marsz--

łek NapoleOlla; Frederic 1\\oseley ~ackett _ 

Ś 
dyplomata amerykański, poseł'w Berlil: ' , 

Nie cle pomoc ,Heinricb Vogeler - malarz niemiecki; wybi " 

nUJ-biednieJ· szym I dzl~nnikarz amerykański Arthur B. risbal11e (" " 
gWiazda ekranu Edward G. Robinson - utai . ;_ 

J towan}' odwt6rca Chińczyków. 

••••••• ~~IMIłM~"@~C J AN STARŻA.DZIE~2Bl::::1. 
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SllRESlClENlf POClATKU POWIESCI. - To kłamsItwo!... NiJkJt mo,ue t3JIl1 nie. 1ioki. _ Mimo to .. , mrumo to, roła pami w, wadzić natychmiast goscla. Prlyjąl gO 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od mógł W1ildlZi'ećl 'te~ całej hj,sto.t;ji jest bal'ldJZIO n~.. W sąsiednim pokoju. 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed - A jedo,ak .... ja pand.ą widlzli~ł,e.m... BaJl'IdlzlO... - Co ty tu l"Obisz? ... - zwróci! się 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł - P'am?.... - twat"z J,my stała się Jama mi:lczda., doń. - Pocoś przysze<lł?·.. . 
doń jego ukochany synek . .Jaś. który poka- J' eSlZoze bledsza. . _ W,i'ęc mO!Że .. każe mn'łe nan all'esIZ- - Ano ... - odlt\arl felek. - Słysza-
zał mu znaleziony przed dworcem kwit t' JJ 

bagażowy. - Tak, łaskawa parrlli .... T'1'iaf chcLał, tować?... lem, że z pal!1em Chudzikiem kiepsko 
Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- ~e mrue'szkam viJs-a-vi5 dlOmu, w któ<rym I P'l"OIlw:raJbor SlpQjlr,zlaJ na nlią b)'1Slbrym sprawa s10i... Przysz,edlem się d'owie-

bieraja walizke. w której ku wielkiemu zadltllSltalował S1'ę Mi>łos-z ... Proszę się me, WlZll'loikJiem. dzieć może mu kto jaką krzywdę zro-
swemu przerażeniu znajduja miedzy gazeta- d:ZJi'Wlić , że zwróciłem na pam1ą uWElJgę... - Moiie, Je&zcze nl~e wi'elIll. W k'lłIż- bit .• 
mi i szmatami odrabana rek e mężczyzny 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- Za:Slbam,a'Wliało m:tlIiJe, do kogo palni tam d')'l1l1 l'IaJz:be, ohWliJ1owo jest [palni wronia .. , - Zrobili mu wielką 'krzywdę. mój 
ciami. iJd.z,be ... MoŻ€ t,O była prómo'ść męska... - Ozy mogę już s,tąd odeWść?.. dr,ogi... - odparł Garbusek. - Ale, nie-

w chwfli. gdy Chudzik otwierał walizke. No, i dowiecLzl~aJ'em się... - Tak .. , Mety, nie wybiła jeszcze godzina zem-
ktd zapukał do drzwi. Szybko wsunał wa_ Jana Slpuści~,a głowę. W pokciu Ullpa- WSltaJ,a. WY5'zła z grubiilH?Mt. Bal~cki )ty ... 
lizke pod łÓŻko i w tej chwili do pokojU _l '1 . ł . ł k' . bl oL ,l '" ł b d l wszedł policjant. a za nlm jakiś pan z tccz- IliOW,(lJlO mL CZet1ilie. OfPaJr SlIę ()( OlaJml o a'L SluOll'\l t ~T'Wa - Co tam p<;ln na z'egar ę zie og ą-
ka oraz dozorca OWym panem był rtjent - Na.stępni;e ... -- oią.gnął dalej pro- ta:k 'P'nze,z kb1ka minut ni~.ruchOi!Ilio, dal!.·. Jak trza kogo w łeb grzmotnąć. to 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić. że kura1or. - W ,DdZlioaJl1o poal!l,ią w t'Owanzy- JeSJZcz-e raJz pil"Zledl11zał wSlz-ysltllde pa:pie się nie patrzy co legar wybija ... 
według przedśmiertnych zeznań :I'ejakiej t . M'ł . k' r Pot'kl' ał <flO 
K w," k' . sl.we łosza w pewnej aWilail"OOCe,.. y. WI ' .s l ' wą· - NI'e wI'esz chyba mÓJ' drogi że lementyny IOrczyns le]. zamieszkałej B ł t d J· ·' b " t . T k L ł M . , . , 
przy ul. ~faskiej 12. jest on jedynym i wlaś- y? ° w prze ~Ulnen . za, (l1'SI,Wa , pan,l - . aj ... - rrul'U'K1ną . - UISiZę, me- pan Chudzik już nie żyje ... 
ciwym synem hrabiego o nieznanem ~azwi- męz,a... Czy mo ze pa111 powtorzyc mz- stety, Ją ruresztować... U l? O k k' b t I 
sku, albowiem Wiórczvńska zmarła przed mowę, ja.ką p't"Owad:z,j,liści-e w owej ka- Sięgnął po naka'z. WY1P'~sał szybko i A d' n:art·j'"'?· sa ramenc le u y .... 
wypowiedzeniem teF:o nazwiska. wial'1I1i? .... przyłolŹył pieczątJkę. N a,oiJslllął cWwolllek. g- ZJe Jes as .. " _ . 

. Od. sas!ad~k Wi~rczyń.skiej Ch~dzik ~o- _ Miłe,sz napa,sltował mnie ... Nw~z:u- Na progu z,j,awtił się womy. . - Odpoczyv.:a na górzt: ... BIedaczek 
wiedział SIę. ze ongiś słuzyła ona Jako Pla- _l • • ,ol- .' Al' . Sł h ,L me spal przez klIka nocy z rzędu.·. Na-
stunka u pewne]' hrabiny a ostatnio prowa- C;w. mI Silę ze swą mIJ10Scl'ą... e l'a go moe - uc am 'Pama prolK.u~alt()i1'la._ II . . ł k . . . ł d t' L .l_-'j N' t B l' k" ł k b ' ezy mu SIę s uszny wypoczyne .'. dziła tajemniczy Żywot Odwiedzała ja pew- i nalIDaWLa am o eJ1 7,OrOOUlIlll.... le o ero' a IC l SIęgną po() nal az, y w:ręczyc A . 'd 100 h 
na, elegancka dama o. niez~y.kł.ej urodzie. nie wi'edzll'ałam!.. ! go woźne.mu, gdy nag,I.e WIZil"oOik jego ::a-l t'- l. pan WI zę WiO na no~ai 
kt~ra ,,:s:z;yscy nazy~::h. "KSleZ01('zką .Cy- _ Nie wi,ed:zd 'ał,a u03.nli że O\ll ma przyjść • tl"zymaJł się na chus,te.czce, l~żącej 1'l11zy S 'Ol ... M'oze mógłbym. czem p:OI~OC. :., 
ganska' I która przYJezdza cytrynowa limu- . .l... .'. ' ? : b' k S h 1'ł .. J;' l ' bk I Napra wdę umarł? .. WIerzyć mI SIę me 
zyna. Chudzik ujrzał ja pewnego razu na tego wIe.c'ZOil"u UlO paml mę.zla... I hU~ u... C y 11 Silę 1 pOlUlmosll Ją 51ZyJ • O. h ,. . 
ulicy I uczYQi!a ona na nim niezwykłe wra- - Nl'e!.... OWił'onął go za{pach mOlcn)"ch, olS,załamla- C ce ... p d t . t t W ~k 
żenie. _ A dlacze,go palni taJk późno w.rc- iący-ch perlum.... . . - ra:" a o, ~Ies ~ y... szys 10 

Jes:z:cze tego s!lme~o dnia ~hudz~k po-I cił,a owego wieczoru do domu? .. Czy -pa BalilCkl przymknął oczy... Woźny JUz. załatWIOne." Dz~ękuJę ci w kazdym 
st~nowll pozbyć SIę Oles.zczesneJ walIzv za o,i często wra.cała tak późn.o?... chroząilmął. druiąc zn,ać o s'Oioo,e... razIe za dobre ch,~cI.:. 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ \ B ł ' . h A h k '-- ł L - E, tam ... POJdzle pan teraz s,pać ... 
na chłopka. Wobec tego rzuci! walizke do - Y .am ~a ffioIIRs,tem ... u znalomyc , .- . C I taJ ... - ~~ą pil'0Klll;rat.Qir A' .' h' łb ' b ć Ch _ 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z zaJtrzymah mme.... lotwle,ra1ąc o-czy. - Coz Ja ho chc'lałeml ~a .. Ja c cIa ym za aCly pana u 
gazet, że policja oprócz waliz~i w ~tawie - Aha ... -- prokuralto'r pokiwał głO-IP()w!~diZ.i,eĆ? ... Talk... Jan pil",zylI:lii~'SńJe nu' dzIka.... . 
od.nalazla drugą taka s!lma wąlJzkę. zawle: wą. _ U znaiomych.... pap'lelro'Sy... I 9a1 ~usek wprowadz~ł go d.o pokoju, 
rająca drugą ręke bestIalsko zamordowaneJ p .. . ? M ci W' L'l d" , ZJ,- nasIąkmętego zapachamI kadzIdel . ofiary. - a:n mI nl'e Wloe~Zy.... o ,gę pne - ozny ZIl'.()lo-lI z; , ZUIWI'Olllą mmę.. llIćl- •• '. 

Oprócz owel chłopki widział Chudzika z s~ta,:"ić świ'a,cllkó.w. że w krytycznej .~hwi-I ~V'ał~ mu s:i~1 że pl"okUil'iatoil' wzywa go w Dl Fele\ rzYklę.~nl ął I. zmówlIt pacl~rz. 
walizka zawodowy rzezimieszek. Włady- h n'le było mnte w domu!.. PC,k'olowka' I;nnel SiplraWl,e .. , ugO s.a I W mI czen~u, zapa. nem w 
sław Pakuła: który grozi .J~Si?\V~. że odda wiedzi'ała popołudnk~, ŻI'! wyjeżdżam ... l Skło,nił Sli'ę jec1n.ak i wyszedL- ?ladą, . meruchomą, a Jedn~k Jalk,gdyby 
-g~ wraz z Ojcem pod s~d. ]ezeli me ~ystara Szofer również A. nrzeci.e z;abóJ'c;lwa do Ba,1icki po J'e<fo W"VIJ'śt"'iu sJioP l<fnął"o na- zywą JeSlcze, twarz Chudzlka ... Sle o 100 Złotych dla mego. Jaś dobIera so- .... - t' ' .s .. ]' . - '''C1'o ... • 

bie do pomocy swego kolegę. siłacza felka. kona.no wl,eczo'rem!.... I kaJz, porwał go 'P,o,wolt na chr,ooooe kawał- WreszcIe Pelek szturchnął Garbuska 
i razem szpieF:uja Pakułę. Za miastem do- - Ta.k, wiem o tern .. - o,dJparł Ba- ki i dsnął do kosza. i szepnąl: 

..chodzi do waJ.ki miedzy Pakuła .a jednym. z. < , _" - Niech sip. pan położy ... Ja tu trosz-
Jego karmratow. przyczem Pakula IJchnIę- k . . d- . :r . ..... , -zu." .;lll 
firm noża zabiia swe~o rywala. R d· ł ' . d ~ ' .. t . t ę P,OSIe zę· .. 

Narzeczona Chudzika jest służaca adwo-OZ .~la ·oiS&em Z~e§Dą y , 'SZOS 'I . Garbusek byl strasz* .zPWCZ.\)l1Y.' 
kata Glowniewskiego. mieszkaiace\l;O w tym , nie dal się więc długo prosić. Była już 
sa~1Y!11 d0!11~. zgrab.na. mloda dZiewczvna.\ r."d.8 ~4Pón'" "'7.!m &.ił DO# Ino" godzina ósma, gdy udał się do sąsiednie-
ktore] na. Imle . Ste~cla. . 1 :!:l!Gfl'-'I&.-(~ '~ .. " 1j. l!/lIV lZiy U fil GeS; .,... go pokoju i położył się na kanapie. 

Glowmewskl zamteresował Sle losem 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w . ~hudzik konał... Za~esi~ cale okryło . To Jaś ~statn.im .krzykiem ż~gnal W całej willi panowała głucha cisza. 
wielkiej tajemnicy o odk~yciu dol(l)nJrJem w SIę zalo?ą .. · Owego ~ma lIpcowego. na- oJca·., Chudzlk J.ezat CIchy, wY'pręzony, Wszyscy od dni wielu pora'L pierwszy 
walizce. adwokat OIownlewskl z n!e'>/lado· wet słonce skrylo Się za chmuramI na martwy... udali się tak wczeŚJnie na spoczynek. 
mych przycz.Yn oadł zemdlony na Do·jłoge.. znak ogólnego smutku. Czupirasty wiatr Lekarz nachy1il się nad nim. PrzY'ło- W· h' . I w· 

Jaś. obawiając sie w dalszym ciagu zdra-· . . ' . I . I IC. ura .Je~zcz~ me usta a .. ' I~tr 
dy ze strony Pakuły. szpieguje gO w nocy . . mIOtał. WIeI zchołkam.1 drzew, a w sar.n0 zył ste!eskO'P do serca·.' Nast~chlw~1 zawodzIł plema załobne za oknamI ... 
Okazało sie. że Pakuła przeprowadza jakieś ooludme spadla rzeslsta ulewa. Bębmły prlez kIlka sekund, poczem podmósł SIę Garbus~k zasnął.. 
konszachty. z przyjacielem K~ieżniczki. Ka_ dłuche wielkie krople o szyby willi, 'I i skrzyżował ręce Chudzi'ka na pier- - _ _ _ 
rolem ?awldz~lm. ~tórv poleCIł mu. aby ~a- , która jakby przykucnęła. zgarbiła dach, siach. 
denuncjował lhudzlka. lecz Pakuła. obaWIa-I b 'h .• . . k' t I M . l k' l' . Zdawało mu się przez sen. że sły-
jac ~ie zemsty Jasia. nie chce się podjąć tej I y uc rOnIC SIę J~ os o~ ego potopu. . - OJ~ ro a s on~ZO'na ... -. rze,Ct Sly jakieś krzyki, że tumult wielki pow-
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do A wewnątrz cIsza WIelka zagarnęła CIcho. pakUjąc swą walIzeczkę z lllstru- t I 11 k 
Księżniczki .. pr~e~ ~tó~a niejeden .mężczyzna I pod swe skrzydła wSlystkie pokoje. Lu- mentami medycznemi. s a w wi i, że toś go za rękaw szar-
?debrał sOEle ]u~ .zYCI~. aby .nawIązała zna- dlie przech"dzili z komnaty do komna- A więc _ koniec.. pie ... 
]omość z \...hudzilmm I skłomła gO do popeł . v . . ,- '. Otworzyl niewyspane oczy ... Teraz 
nienia samobÓjstwa. ty CIchutko, ostrowIe na paluszkach... Teraz trzeba bylo pomyśl~ć o Jasiu dopiero poczuł, że ~toś nim rzeczywi-

Ksieżniczka. chcac wzbudzić zazdrość w

1 

Jaś siedział u stóp ojcowskich i po- i hrabim· Jaś szlochał r.e'lustannie. hra- ście potrząsa jak wia~r chwiejną osi-
Zawidzkim. stara sie usidlić Chudzi!ka. płakiwał zcicha. Hrabia nie odstępowal biemu grozil atak serca. Obydwóoo ką ... Jednocześnie usłyszal jakiś niespo-
. P~wnego dnia powrac.aiacesw .od Ksi~ż- ani na chwilę od łoża chorego. Mimo odprawiono niezwłocznie do górnych a- ~ojtny, 'bduszomy szept nad swem u-

nlC'zkl Chudzlka ~resztuJa dwaj wywla- protestów 1ekarzy nie spał w ciągu 0- partamentów. h 
dowcy. t t . h 'k'lk St' 1 ł l C em .. · 

W Urzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje S ~ mc . I U ~ocy. ar: Jego u eg i Była g10dzina szósta przed wieczo- Garbuselk jeszcze raz przetarl oczy, 
sie ku swemu wielkie,mu. przerażeniu od WIęC pog?r~zemu:. ale ~zIelny starzec rem· Zwłolki Chudlika spoczywały j!1ż otrząsnął się ze snu i teraz dopiero uJ­
nadkolnJsarz? Belz~. ze Jest, ~osadzony o do ostatrn~eJ ~hWlh chCIał patrzeć w na IkaJtafal1ku, OIbsypanym kwieciem. l rzał wyraźnie nachyloną głowę felka. 
Z3mon.lowame hrabiego KaZImIerza Burs- twarl umIerającego syna· P t " l G b k W l p . " . ." 
kiego jego rzekomego oka... A Ch d'k . ł L k . rzy rumme czuwa ar use. po- rzerazlł SIę Jeg10 mesamowItego 

'P~c!czas rozprawy sądowej Jakiś tajem- l' '. U zllk umledr~ .,'. eNarzke stk~a~l: ważnem zadumaniu żegnal swego przy- wyglądu. Pel,ek był blady, straslliwie 
niczy "Garbusek" podaje Się anonimowo I JUZ wsze. ą ~a zleJ~. ar ot y :lmI jaciela, któremu tak wiernie slużył bez- blady ... 
jako ,prawca zamordowania hr. Burski~go. ty~ko przeCIągalI agonJę: Co trzy .go- interesowną pomocą i radą.·. Zdaw,a,ło się, że w twarzy jego nie-
Mimo energicznych poszu~wań nadkomlsa- dzmy zastrzyik, .. Po kazdym zastrzyku N l ł ż k ś · hr' k r k . Tł" 
rza !Jełzy nie udało sie pochwycić tajem- Chudzik otwierał na chwilę niepnytom- ag. e poczu, . e . to go sz~rc nąl ma am rop ~ rw!· . rząs .Slę · przy!em 
nkz~go Garbuska. ~ni t~ż stwie,rdzić kim ne oczy rozglądał się do:kota ~tk g nie w ramIę· OdwrÓCIł Się. Przed mm stal cały, seplemąc JakIeś mezrozumlaI.e 
on lest w rzeczYWIstośCI. Chudzlk zostaje .'. kl' 't O O jeden '!Je slużących: SiłO'wa ... 
uniewinniony. pPaOdZlnaJ~ąJcącw' 10ZsatamteyczanyJeseZn~wro em. za. - _ Do pana ktoś przyszedł... - Czego chcesz?.. Co !fe s.tato? .. 

Garbusek dowiaduie sie w melinie od " . . G b 'k j żyl' _.t - zapytał Garbusek zrywa:"c SIę z ka-
Pal\Uły. że Zawidzki jest synem hrabiego O godzinie trzeciej po poludniu za- ar use z e SIę Ccay. ' J<\ 
I n3Z \"IVa sie właściwie Wlodzimierz Strzy- t yk j" ó ł Ch d'k . - Kto?.. naJPy· 
~a .10porski. ~~~rzył u~c~~ .. POTyl~ó" dys~al::!' j;~;C~~ - Nie ~iem ... Jakiś młodzieniec... - Proszę pana:.. proS'Lę pana· .. -
hr~;!k;:~a nZa d.;gbo~e~WYd~i kga~~~~a~~e~~: słabo, coraz slabiej ... Lekarz nie odstę- - Czy pyta l wyratnie o nmie?.. wybełk'ral wresz?le feledk. -d Sbiała się 
s!;J\Vca Kiefera. powal od jego loża... Garbusek, który - Nie.·. ProsU kogo'kjolwiek ... Ponie- rzecz s raszl!1a.:. nJepr~w opo o n~ ... 

Pod-:zas tej roboty zostaje schwytany. również nie opuszcza,l wUli w cią'gu 0'- waż nie chciałem trudzić pana hrabiego, - No. gadaj-że, u hcha!... Co SIę sta-
Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- staotlnich kilflru dni. odbyl z nim krótką więc... to n .. 

dz~ sle zdradzić Garbuska i wciągnąć go naradę. - Dobrze-ś uczyniL Ale chclalbym Pel,e'k .obejrzał się trw~ie w stronę 
dn madzki. _ Więc pan doktór sądzi, że... robaczyć tego mł,od'zieńca 'La'l1~m tu drzwi, WIooących ?O pokOJU, w U<1tórym 

Ksieżniczka opuszcza Zawldzkiego I WY- __ Tak ... _ ,nie PO'Lwolil mu dokoń- \Vle.łdtzie... spoczywały zw:'okl .. 
:l/i zamaż za Kiefera. czyć l,ekarz. _ Niestety... WyJdt z qim na ganek pod byle ja_ - No. ~ada~, bo.·. . . 
. Ksieżniczka i Zawidzki che a zsrładzić Kle Nastała cI·sza. 11.;""" pTet~ks,tem, ż".;L."t1ll'l1 tY'0 mÓrll UJ'rzeć - Ja ttl.e wIe. m ... ale·.· ChudzIk .• , fe ra i zagarna.ć jego mająt~k; W tym celu ~.'.u vU J I" 6 l!> Co 
Jana namawia do te! zbrodni sw~go gora-, Nic już nie zdola go uratowaĆ?.. Iprzez okno. - SIę. z 111m stało?:" 
cel!:O wielbiciela. malarza Henryka Miłosza. ( Lekarz zaprzeczył ruchem głowy. Służący spełnił rozkaz. Wysz.ed1l 'l - Chudllk ?orusz~ł Slę.-. 

I(rytycznego dnia Jana wyjechała dOI _ Czy on cierpi teraz bardzo?.. &1ościem na ganek- Garbusek wyjrzal . Gar?us~k 111e n~lezał wszak do lu-
Wie,rzhowa. Miłosz zaś przybywa do Kiefe- _ Trudno mi odpowiedlieć na to py_ przez oknQ. dZI !c.horzhwych, mImo to drgnął w tej 
ra ~\~o~~as~~s~~jem~~~I~~~o~~~e;. pada zabity. tanie ... Sądzę jednak, że nie ... Jest nie- Na dole stał jakiś młod'zlan w gra- chWIlI. 

Prokurator Ba,licki przesłuchuje księż- przytomny... na'towej maciejówce. 
niczke. Nagle z pokoju chorego r ozJ.e gl się Był to Felek.·. Garbuselk poznał go l Da Iszy ciąg jutro 

Jana nie chce się przyznać do tego. że stl1aszliwy krzyk. Lekarz i aarbusek odra1m. ! 
;;~~adała Miloszowi wizyty Uf iego miesz!ka- wpadli do pokoiu. GcfiY służący wr6cił, Kazał mu wpro- I 
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Pani Wis~~OB~~a~ - Droga 

§uro 'wywiadowcze "Selfridge" o wszystkiem wie 
i o wszystkiem informuje 

Pl3J!lJi, musi Panri. wziąć pod uwa~ę, ~e 
niezawsze obie strony w małżel1stw1e 
są jednakowo sha.nnonizcr,vane. Zchrz3 
się, że strOO1ą brurazii-ej upr.zy ... :ilejowanq 
jest kometa, a.le też zdarza ~ię. że tą 

Instytucja informująca wszystkich o przypadły w roku 1864 Zielone Swiąt- Autor studjów anatomIcznych chciał- ua>r.zywiJeQowaną stroną jest mężczyzna. 
wszystkiem, która jest lepiej poinfor- 'ki· Nic łatwiejszego .. · by dowiedlieć się, gdzie moinaby do- D,z,ie<ie się tak zazwyczaj w wy:padkach, 
mowana O wydarzeniach w Londynie Bardziej skomplikowane jest pyta' stać ośli kier. ~dy lż<>na jest bardzń.ej zapobiegliwa i 
czy wogóle na całym świecie, aniżeli nie zapalonego motocyklisty. którego Tygodnie całe trwały dociekania bardziej roztropna od swego nlęża. Na­
którykolwiek z mieszkańców tego mia- celem marzeń jest Teheran. Pragnie nad pytaniem jakiegoś połudnIowego o.g6ł jecmaJk kobieta mus.i bardzo, ale to 
sta - olbrlyma, to Selfridge - biuro więc U'lyskać dokładną trasę. i roz-' afrykańczyka, którego interesowała bardzo kochać swe~o małionka, aby aie 
wywiadowcze przy Oxford-Street. kład stacyj benzynowych po drodze. kwest ja, czy czynny w powstaniu bo- widzieć w nim iego wad i temsamem 

Przyjeżdżasz, przypuśćmy, do Lon- Inne pytanie· Synek drugiego sterni- erskiem jako lekarl niejaki Mestize swOjej krzywdy. 
dynu. słabo władasz językiem angiel- ka na statku "Cutty Sark" zapytuje o jest identyczny ze skazanym w 20 lat BOIję się naibardzóej o fo, że to pO':zu 
ski m, a chCiałbyś uzyskać posadę. Sia- nazwisko kapitana tegoż okrętu, gdyż I później na śmierć mordercą tego same- cle loozywdIy, które juZ iHaz daje si" Pa· 
dasz do jednego z tysiącznych autobu- chcialby go prosić o urlop dla ojca, któ go nazwiska. ni we w 'alki, pO ~luhie, o ile mąż Jej nie 
sów i wymieniasz magiclną nazwę ry od lat objeżdża oceany bez wypo- Takie pytania. jaik: "kto Jest s,praw- zmieni się, znacznie się spOtęguje i za-
.,Selfridge". czynku. cą wojny światowej"? a:lbo: "jaka jest truje Wam obojgu 7y.-:le. 

Konduktor, albo z uśmiechem wska· Nowy Jork zapytuje: przyczY'na kryzysu w branży tekstyl- PracttJiąca tona u boku lekknmy~lne-
że głąb WlOZU, co jest jednoznaczne z - Jak brzmialy imiona zamordowa- nej"? - majdują odpowiedź przez o- ~o i rooI1Z1Utn~go małżonke, - to niezbyt 
odstawieniem cię przez patrQ1 Selfrid- nego w ubieglym roku łiiszDana Eshan- desłanie pytającego do odnośnej litera- ponętna wróżb" na przyszłos~ Tembar-
ge'u, albo wymieni numer runej linji, ziera? - tury· dzJi..eó tle 6Qę Skłaąa, że pnzy boku J~j 
która połączy cię bezpośreanio z Ox- ... __ ._ ~,_ _____ [pl"zySlzłego męża, stać będzie jego rodd-
ford-Street. Dłlt tktóra w wyprudiku ewenlualnych spo-

Reszty dokona biuro infonna'cyjne KOleJ-e w Ameryce są' fatalne r6w, ,zadmie wrOgie względem Pani sta-Selfridge, a na jego orleczeniach, zre- . DOwisko. 
sztą bezpłatnych, można budować naJ- I.s~.e copraWldla naamed.a, że po ślu-
trwalsze plany. i nie można Icb przyrównać do kolejnictwa polskł~go Me !rtoounkJi. t.e ulegną zasadnkzej zmia-

W ciąg1l 5 minut dowiesz się nazwi- T· d" d óż . b l . k' d b d . b' . niet .ale w tym wy;paocłku mUSliałaby Pani 
ska autora sztuki, który w latach .• rzy Dl l cztery noce trwa po r , Y eJa I,e, p.o o n,e o sle Je. w swej po saMe ZlalpewlDlić zxtecydowaJlY wpływ na 
siedmdziesiątych rob U "furorę"· Jako f ·;lelą z New Yorku do San - Francisco: . w~ze~moścl. DOP,lero, od .JezlOr Sł0.ny~h. Jej prz)'ISzłego mBJł1żooka. Jeżeli g<> Pani 
nadprogramową informację otrzymasr znad. brzegów AtlantYku nad brzegi peJzaz zac~yna Się o~ywla~, ukazu~ą Sl~ baoroZ'o kocha _ to mimo jego widoc,z­
daty z życia autora, reżysera, główne' Pacyh~u. , . . I Góry SkalIste,. oraz Inn~ p.lękne Widoki. nych wad, zgodzi się Pani na malicń­
go odtwórcy. historje teatru, w którym , P~c~ąg me Jest ~rzepełn!Ony .. Kryzys I San - .PranC]sko rÓ1:m Sl~ swym wy- stwo i wszelkie perswazje nie odniosą 
sz!ukę ~ę wystawiono. j.a'k wyglądał ar-II tutaJ lak v.; Europie, przyczymł Się ,elo I glądem I ch~~akterem od Innych mlas! skutku, jeżeli je.dnoalk już teI1az }es.t PalT1~ 
chltekt l t. p. przerzedzema szeregów ludZI Dodrózu- za Oceanem. Jest to najmniej amerykan I r<JIOOZlal"owana - 00 niech Pan,! UCZ)'n! 

Jakaś. stars~a, pani żąda informacyj ją~y~h na ,dal~ze ,dystanse: Tern wygo-, sk~e miasto w, Stan~ch Zledn?czouycb. ostabnd.ą próbę, która jeżeli nie da zdecy 
w, 5praWle 'lagInIOnego męża, Podobno dmeJ zato J~dzl~ Się w tuteJszych, pullma I Miasto p~!u~ma, kWltn~cego I s~onec~- I dow.am.e~ ra.rultat.u _ to lepi,ej ten kosz 
~lał on b~ć odtr~nsportowany do ja- nach, gdy Się me ma n~ opłaceme aare- I nego. gdZie ~ycle płyme powol~lej, nIŻ I mar zakOńczyć. N1e.:h Pani raz jeszcze 
klegoś szpItala. n:1I~O ~raku objawów zerwowanego przedZiału w wagonie i na W,schodzle. Co uderza tuta 1 to I pr,zea»"QWa.dJzi ~t!lą roz.mow~, 'pod: 
chorobowych. PolICJa me mogła do~ salonowym. IObiitOSĆ owoców. kl1eślaóą<: te mło.dĄ po ślublet Wlnm byc 
tvch~zas donaleźć miejsca je~o poby~u. ,A trzeba przyznać, ~e P?~różowa- Za 1,5 c~ntów można otrzymać v.: 0- tylko we' dwoje i na tem Pani specjalnie 
Selfndge przy pomocy swych WYWIa- me w Ameryce, spędzame dnI I nocy w I wocarm Wielką torbę z trzema tUZIna- zależy. Dorosłego chł<liPca można umie­
dowców dokonal tego w ciągu jednego pullmanie, gdzie jedna ławka - loże mi pomarańcz i dwoma CZy trzema ki- ~dć bodajże u Pani rod!z.iców. 
ania. oddzielona jest od drugiej tylko zieloną Logramami wspaniałych wino9:ron - Je~ ów ipW będl~be ZW1l.ek.ał z od· 

Starszy p~n zbliża. się do okien~a.' kotarą płócienną, nie należy do przy je- ,tyle, ile .n~rmalnie może starczyć na powtiIedmą, bo n.iJech P<wi wręcz zażąda 
<1by uzyskać lllofrmacJe, na który dZlen mnoŚoci. caly tydzlen. zwrOtu swych dóbr materialnych, któr~ 

Niezbyt przyjemne jest również ko- Ceny oW.QCów jak l wszystkich pro- miały _łużyć dla Wasz~o wsp6Jncg'O 
ORYGINALNA DEMONSTRACJA MUlYKA. rzystanie ze wspólnych umvwalni. Je- duktów rolnych, spadly tutaj na teb i I użytku. Stwor.zył.a Pm swemu na!'ze-

Podcz8! koncertu w sali Pleyel'a w Paryiu/ -dzenie W pociągach jest fatalne. z wy- szyję. \ c zon emu zbyt wy~odne warunki bytu, a 
na którym wykonywano ustępy z "Opery za trzy I jątkiem może pierwszego śniadania. - A jednak wydaje się, 1:e Kalifornia niedobrze Jest jednak mężczyznę zbyŁ­
grosxe" powstał ze swego miejsca kompozytor i Wogóle trudno dociec skąd sie wzięta ucierpiała mniei od kryzysu światowe- mo rozpieszczać. Zdlalrza się bowiem, że 
francuski, Florence Schm.itt ł na znak protestu I i na czem opiera się legenda o komfor-I go od wschodnich stanów Drzemysło- ~pommają <> 6woilch ()bowUązkacil, ZW;\, 

przeciw wykonywanej partycji wzniósł okrzyk: I cie pociągów amerykańskich. które nie wych lub rolniczych, Spekulacja giełdo- trując cały cięż,rur na kochającą kobietę i 
"Heil Hitler". Pubtic.znOŚć odpowiedziała hucz- I dorównywują pod tym wz~lędem ani' wa nie szalała tutaj tak strasznie, jak wyzyskując jej uczucie. Nie tw1erd:zę. że 
nemi oklaskami pod adresem orkiestry. Demon- ekspresom francuskim, ani naszym pO-I' tam, życie płynęlo wolniej, sDokojnieJ, by namzec.zony Jeó C'zy.nd.ł. • to z wyracho· 
stracja powtórzyła się kilka razy, aż wreszcie ciągom dalekobieżnym. katastrof finansowych bylo mnjeJ. waatia, Nie. Jest to młody, lekkomyślny 
wkroczyła na salę policja i wyprowadziła pro- Przejazd z New Yorku do San-Pran-I Ludzie są tutaj bardziej optvmisty- chłOpiec, który biJero2)e żyoiJe z najwese.I­
testującego w tak niezwykły sposób kompozyto.

j 
cisko jest nudny i nieurozmaicony żad- I cznie nastrojeni i łatwiej się 9:odzą z sy- szej li lIlajpl1zvtiemtliilej.sz,ej Ittrooy, Pa,ni win 

la przy wt6rze burzliwych oklask6w zebranet nym krajobrazem godnym o~lądania. ! tuacją obecną. Ograniczają swoje po- na. mu ta.ktowtnie wytknąć niewlaści-
publiczności. dworce kolejowe obrzydliwe. miasta ~ trzeby i jakoś dają sobie rad$. W100Ć ~ego pOlSltętpOWOa. 

a, Z ł O ta R et C Z k a" ~ z~kopany ~mohawe.~, na znalk, żedaw-I - Prawda.·. - Walek P?wi~dzial to 
, Dl wrogOWIe pogodzIh sIę. słowo z opuszczoną na pierSI głową, 

" 

- Przepraszam, - począł zdlawlo- Myś.lal o Zośce. 
nym głosem Walek. - Nie wolno być Znów zapamowało między nimi mil-

Sensacyjne przygQdy ,.kr6lowęj świata podziemnego" 24) taką jak pani, gdy sIę chce chwytać czenie. 
- Ręce do góry' Uprzedzam, że rok na sobie. Długi, po kostki. z clarneJ włamywaczy. . - Prawda. - pOwtórzyla po dłuż-

strzelam b, cel~ie. . . lśniącej jak atlas materii w złote kwia- Dlie,?"czyna spu~cila oczy:- szei chwili jak 'lbłą~a'Tle ech~ dzicwczy-
Walek. jak urzeczony - poaniósl rę- ty. Ręlk.awy były szerokie. japońskie. :- N,Iech pan me przepr:asza - ~ na. - Prawda. I la tego me zapomnc 

ce do góry ruchem nagłym i szybkim. Gdy dloń wznosiła się ku górze, opada- mOJa WIna. I .pam:a też pomeką~, ~Ie nigdy. . 
jakby od szybkOŚCi tego ruchu zależeć ły kielichy rękawa i wyłaniały się jak wolno być takIm lak pan, gdy SIę lest - Ale chy~a nie ża.lu.J~sz? . 
miało jego zbawienie· Spoglądał z po- pachnący pręcik i słupki: ramię i dłoń ... zwyklym włamywaczem- Walek, podbiegI ,do mej l, sPoJrza! na 
dziwem na piękną i młodą niewiastę. A czasami i szata się rozchylala, Bo jak- - poco pa'Tli wyszla? Przecież to nią swemI mocnemh s~aremI O CZ:1f!11 , 

Po chwili Walelk nchlonął prawie że mo~na mierzyć 'L rewolweru, prze- było Dl~bezPIeczne: .. - Żałować?: .. Am tro~hę. Am tro-
również s'lybko z wrażenia jak i'O dl()- szukiwać choćby z wierzchu cudze kie- r- NIe bałam Się tamtego mebezple- c~ę. Ach ty ~Ól chłopaJ:u .... - ,l wy-
znal. szenie i przytrzymywać na piersi poły czeństwa· A o tern, że mnie Inne czeka I Cląg.nęł.a ku .memu dWOJe ob~az(l':lych 

Trzymał ciągle ręce podniesione. szlafroka. nie wiedliałam ... A pan 00 zamierza? .. ramion. Wo~nY:n ruch en: Hjęta .1c:'Zo 
- Nie może się pani zdecydować co Nareszcie ta wielka męlka skończy- - A ja? .. - Zbliżył się do niej i twarz w dl'onIe J otoczyła Ją długą ple-

d · k' ł J d k d h'ł j . tal ' ł . szczotą, dalej robić? Kto wie jakie niespo ZIan 1 a się. uż się 'liewczyn a o niego c WyCI ą swemI s OWerol aparm za W l k 'akb l Tnł 'ł 
mogą s.potkać doprze wychowa'Tlą pan- chyba więcej nie zbliży. ramię: - A ja zamierzam zabrać PaJtllą,l a e l y nag e oprzY·lomma, 
nę. gdy się pocznie wtajemniczać w za- Już się pami mnje nie pozbędzie· Ani - Dos~~-~flyk?ąt oSJro ,do ~~1~\":' 
wartość kieszeni wlamvwacza· "TEGO SIĘ NIE ZAPOMINA..... dziś, a'Tli jutro, ani za rokl Zawsze będę Idln~. - b~slmy SIę prę zeJ za leJa<.> 

Nieznajoma byla ciągle b. poważna. Ale nieznajoma, Jakby sobie coś przy- tutaj przychodzić. Będę C'lekal na panią. SIę prze Ierz. . , 
Jakby nie dosłys'lala lekkich drwin w pomlnala. Musi przecież dostać Jego do- Będę czelkal na ciebie. - krzyknął na- Przez jej twarz przebiegł ledWIe do-
glosie Walka. wód osobiSty, musi wiedzieć z klm ma gle Wal~k, - aż kiedyś sama do mnie itrze~!~y. grymas buntu, Ale opanOWJ-

Zbliżyła się do niego nagłym prawie do czynienia. przyjdziesz! a sZ,Yu o. , , . , 
SlroIkiem Trzymała rewolwer, wymle- Znów zibliżył~ się do niego, Pachn~- . -. A jak przyJd~,_ to \!Q? .. Myślisz. - JeŻel.I chcesl komecz,me." 
rzono prosto w jego usta. Szyb- ca dł'oń zabłądzlla at za pa'lu~hę Wal- ze mIłość można ~aK samo kraść jak k .1 powolI wyszła do sąsledtllego pa-
ko przebiegła le.kkiemi, zwil!1Jnemi dłoń- ka. I klejnoty? OJ~ h r T ' , 
mi całe ciało Walka: od kieszeni na • Jak się to wszystko słało?, Kiedy?.. - Ą bo. ja obcę ją .kraść?.. Sama o c wi l wy~zla, NOS,Il~. tcraz ~,n,~v 
piersiach do kieszeni na l~wiach... Czy trwało to ułamek . sekundy. czy przyjdzIes'L l sama pOWiesz, że tutaj nie s6lafrlo~, bBa~~,zl~ zamkmę~s, ~t(ll v,,::t 

Znalazła łom: krótki, nawet nie spe- wieczność całą? ohcesz wracaĆ l Wtedy jtd ani mnie, ani r wn e _,UCI l .. rzez ramIę mIała za-
cjalnie gruby pręt żela'llI1Y, którym Wa- Ramiona Walka oPlotły się nagle tobie nic nie J)Ott1ołe. rzU-OOIly lJ'laSzcL: . . . 
lek podważał niekiedy dkna, kt~ry mu ~ól .Ilctbic~ dziewczyny· .R.ewolwer - A,Jak n.le przyjdę?... . - ~as\anowlla~_ Slę',~Ie pÓjdę z Wl~ 
służvt za . uniwersalne narzedzle złO-I Jak kWiat, Więdnący u pierSI ko.::hankl W jej głOSIe nIe bylo wcale dtawneJ bem mgdzl~. Ąle "', pro,. a~zę o~n..a: /_0 
di ieisk:e. Znalazła dwa wytrychy, To w chwili uścisku - wypadł nagle z jej mocy. a.czymy Się ,Jutro .::'" p~r ~1 .J(l~,ao\'.' -
b l 1'k ' ręki i puez chwilę spoczywał mi~dzy - A jak nie przyjdziesz, to będę sklm. P?mówlmy o ' -.~~ stkletJl. , 

y W~~y~d~chnął. Drżał, gdy jej rę-I jego 2l iej piersiami, Potem Walek zna- czekał. aż przyjdzie inna. Naturalnie, I d ~dzIala klaszcz l ~Klerowała SI'; ku 
ce przebiegały mu po ciele, A przy tern i lazł jej usta... . , że ~o będzie może dla mnie SII11utne, ale l' rlWIom na orytar~." 
przecież te rę.ce były wyżej niż po loko, Odepchnęła go, Rewolwer lezał mlę- takie rzeczy się prleżywa. Walek ruszył za mą· 
cie gole, Nieznajoma nosiła tylko szlaf-. dzy niemi jak ów symbol indjan: jak - PI"ZeŻy;wa. ale nie Z8J>0młna. (Dalszy ciąg jutro) 
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AHO 12: 4 Au~t~~:~~!~~z~!!n~~~~;02 
niedzielę mecz piłkarski Holandja-Krakowie AustrJa, zakończony niklem zwycięs­
twem Austrii w stosunku. 1:0 (0:0). Wysokie zwyci~stwo pięściarzy śląskich w 

Zawody bokserskie reprezentacyj wysokiej klasie, zgniótł on poprostu w ru. Walka nierozstrzygnięta. Stan 
obu miast, zgromadzHy około 1000 0- T-ej rundzie niższego od siebie Mora- 10:4 dla Sląska. ~ ) 
sób: Zespół Krakowa nie wróżył zwy- wę. W wadze ciężkieJ: Ucherek (~l. -
cięstwa, nieobecność Chrostka eli mino W II-ej rundzie Morawa przychodzi Maćko (Kr.). WymieniĆ należy tylko 
,,:,:'ała zgóry pewne dwa punkty. do siebie i wali jak w worek treningo- .szaloną wytrzymałość Maćki, gdyż U-

Jednakże wskutek kiepskiego dobo- wy oszołomionego kontratakiem - cherek miał szaloną przewagę. W II r. 
ru zawodników przegrał Kraków o wie- Wrazidłę. Maćko poddaje się. 
le wyżej niż naogól przypuszczano. Trzecia runda, to świetny atak Mo- Ogólny stan 12.:4 dla Slaska. 

W wadze muszej wylaniono J-liro-I rawy .. Obaj. kOll~~ą komplentni~ wy- Sędziował w nngu p. Kupfersztein z 
ma, zawodnika, który nigdy jeszcze nie czerpalll. NaJładDleJSZa walka wleczo- Warszawy. 
był na ringu, - co należy napiętno-
wać. 

Organizacja również nie stata na 
wysokości zadania. Przebieg walk był Z t:1Ilelio iwio'o 
następujący: W kilku slowoc:h 

Waga musza: Nowakowski (SI.) -
Hirom (Krak.). Walkę stoczono ioko 
towarzyską. Hirom bowiem wystąpi! 
poraz l-szy na ringu, - to też po 
pierwszem uderzeniu Hirom leży na de 

Berliński klub teIlli,sowy Rot-Weiss z na.stępującą k1aJSyfiJkację swoich najlep· 
duńskim Gold.klub KQI>enhaga 4:5. szych graczy za rok 1933: 

W ramach tego spotkania sensacyjnej 1) Crawford, 2) HopmalIl, 3) Mac 
porażki doznał pierwszy tenisista Nie- Grath, 4) Quist, 5) G. SpruoJe, 6) P. Spru 

skach do 10 cm. 
miec, von Cramm, przegrywa.iąc w 3-ch ole, 7 MOOItl, 
setach do AnkeM. Jacobsena 316, 1 :6. 3!6 .. ' .... 

ZwYcięstwo Nowakowskiego przez *** 
k. o. w I-ej rundzie przyjęto ze śmie- Szwa.jcaTSlki Amatorski Zw. Bokserski 
chem 2:0 dla Sląska.· uchwaliJ:, że wszyscy zdpbywcy tytułów 

Waga kogucia: Krawczyk (SI.) _ mistr~oW\'lkkh. ~ogą być .wyzywani diJ 
Goldfluss (Kr.). Goldfluss w I-em star-l wal~, o ~ytuł lUZ w trzy mieSIące po zdo 

Nowy b~kserski m1isk.z Francji (zawo 
cłowy) w wadze ciężkiej, Lenglet, oświad 
czył gotowość rozegrania meczu o ty!.uł 
mistrzowski z Carpentier, byłym mi­
stnem świata. 

ciu zaimponował. Agresywny i zacię- byc~u mlstrzoo&twa. * ... 
ty zmuszał ~lązaka do obrony. I w N '1 t' . t . . l ,~ li' n rundzie Goldf1uss ma lekką przewa- aj e.pszy emsliS a sWla a, aus .. a 1" 
gę, a jego piękny upercut na chwilę 0- czyk,. Craw.ofrd, p~konany. został przez 

J8Jk donosiliśmy, Ca.rpent1er zamie­
rza rozpocząć swą powrotną karjerę 
pięściarską od zdobycia tytułu mw.za 
Francji. 

•• * szałam'a Slą aka W III-ej rundzie trze Clą ralnetę angIelską, Lee. w dwuch 
l z. setach 4'6 4'6 Goldfluss padt na silach i przewaga ., .. W meczu hCJIkeja na lowie mi-ełscowa 

Krawczyka uwidoczniła się wyraźnie. 
Zwyciężyl na punkty Krawczyk 4:0 dla 

• 
** Slavia pokonała welfierski B. K. E. 3:1. 

Sląska. 
Waga piórkowa: Rudzki (SI.) - Ka 

siński (Kr.). Nadzwyczajna walka. 
Rudzki w świetnej formie. aczkolwiek 
Kasiński umieszcza kilka lewych sier­
p6w - to jednak już w pierwszej run-

"tizi'e jest knoek-down. II-~a runda wy. 
równana. III-cia lekka przewaga Rudz 
kiego - wskutek wielkiego tempa w 
I-ej rundzie - obaj kończą wvczerna­
ni. Zwycięży! na punkty Rudzki Stan. 
6:0 dla Sląska. 

Waga lekka: Milic (SI.) - Pauzer 
(Kr.). Pauzer dziwnie niedysponowa­
ny inkasuje przez wszystkie rundy 
wskutek braku zasłony. 

AusŁraHjski Zw. Tenisowy ogłasza 

rozu we 
O mistrzostwo Ligi Sląskiej 

Kos:tl1tawa:,.:!...A. K. S. (Król. Huta) Na.zwa .klubu Gier 
3:7 (2:2): 1. Śląsk (Świętochł.) 9 

Mecz o mi.sŁrzosLwo lt~i śląskiej, ro- 2. I, F. C. (Katowice) 9 
zegramy w niec1z,ielę w Zywcu między A. 3. A.K.S. (Kr. Huta) 10 
K.S-em K.rólewska Huta, a mi.ejscową 4. K. S. "Dąb" ~ 
Kosz8Jt"awą, zakończył się zwycięstwem 5. K.S. ,,06" (Kat. III) 7 
A. K. S. w stosUIllku 7:3. - Do przerwy, 6. N~pl"zód (Upiny) 4 
gra była wyrównana. Po p'rzerwie silną 7. Czarni (ChrOłpacz.) 8 
pl"zewa.gę mieli gośde, w którei to części 8. K. S. "Chorzów" 9 
uzysk8Jli dalslZych pj~ć bramek -Sędzl'o- 9. Or:z,eł (Wełnowiec) 8 
wał dobrze p. KLo'sek. 110. B.B.S.V. (B~elsiko) 7 

Po !l1iied,~1elnych wyniJkach ltgi śląSIkiej, 111. Słovian (Katow. II) 10 
tabela przedstawita się nast~pująco: . 12. Koozarawa (Zyw.) 4 Milic agresywny zbierał punftty 

przez cały czas. Zwyciężył też wyso- lIT 
ko na punkty 8:0 dla Slaska. • €4 zdo g. p 

Waga półśrednia: Bralański (~l.) -

br. 1 

24;4 
24:15 
33:20 
14:9 
25:20 
14:9 
19:23 
25:35 
19:23 
20:34 
14:27 
8:17 

pM. 
17 

-, ~ 

11 
10 
9 
8 
8 
8 
5 si 
3 
3 

hol' 
Żbik I (Kr.) . . Ładnie prowadzona wal- kpt. Frączkiewicza na własność 
ka przyniosła wiele emocii. Żbik mógł Toczący się od trzech lat bój pomię- finałowe wyniki tego turnieju przed-
byt więcei atakować, co przyniosłony dzy nnj1epszemi drużynami Krakowa w stawiają się następująco~ 

Jedyna bramka dla Austrji padJa w 
trzeciei minucie drugiej polowy gry ze 
strzału Bicana. 

Hokeiści poznańscy 
pokonani w Berlinie 

W Berlinie rozegrany został w nie­
dzielę mecz hokeja ziemnego między 
poznańską Lechią, a berlińskim S. C. 
Siemens. 

Mecz ten zakończył się zwycięstwem 
berlińczyków w stosunku 3 :OM 

Dalsze wyniki 
zawodów hokejowych 

w Krakowie 
W niedzielę dnia 10 bm. odbyły się 

drugie zawody treningowe pomiędzy 
Wawelem i Makkabi, które przyniosły 
wysokie zwycięstwo Wawelowi w sto­
sunku 7:2 (2:0, 3:1, 2:1). 

Makkabi wystąpHa z kilkoma rezer­
wowymi i nie była groźnym przeciwni­
kiem dla mlodej, a bardzo dobrze zapo­
wiadającej się drużyny Wawelu. 

Bramki zdobyli: dla Wawelu Czajka 
- 3, Szelest i Targosz po 2. Dla Mak­
kabi - Rottenberg. 

Niemcy kaperują 
polskich bokserOw 

Ju:! od d.łtWslUe~o c:z;a1su, dało g,ię ".a­
uwatżyć na śląsku kajpet'ow8JI1ie pols!dth 
hokeiJsŁów pm:ez !kluby ntii!.mieckiego Ślą­
ska. - DooŁychcza.s Nj'emcy skaperowali 
Schwertfege,3, z Siemilanowskiego KluDu 
HOIkegowego i Kaczora z Pogooi kato­
wiCkJt,ej. 

06tahn!io 7,l8;Ś, bo w ubLe,głą nJe.d!Zńelę. 
dnia 10 grudn·ja, Niemcy śląscy zabrali 
Pod,leskę, llIa,jlepsze.go g:"acz3. śląskiego, 
d.o eBr~ima, gdZlie -grał 0I!l w Sporbp.a­
laście w meczu Śląsk Nio<~nlriecki~l"epre­
zenŁaoja BralIld'enbul"gji. 

-----
Najlepszy bokser 
krakowski w szpitalu 

Chrostek, najlepszy bokser krakow­
ski, zawodnik Wawelu VI wadze lekkiej 
zachorował na tapalenie płllC i leży w 
szpitalu wojskowym, wskutek czego nie 
wystąpił on na ' zawodach ~Iąsk-Kra­
ków, do których był wyznaczony. 

mu z pewnością zwycięstwo. Bralań- grach sportowych, przyniósł wreszcie 
ski .iuż w II-ej rundzie był bliski zwv- w tym roku definitywnie rozstrzygnię- I(OSZYI(ÓWI(A: Kusoclński wrócił 
cięstwa, punktując wysoko Żbika. 1II de w postaci zwycięstwa YMCA i zdo- Wawel - Makkabl 36:16 (17:3). W 
runda bard7:0 ciekawa wykazała lekką bycia przez nią poraz trzeci z rzędu Obie drużyny grały nieco słabiej iak do arszawy 
przeW?J?;ę Żbika. Walka nierozstrzyg- ruharu ufundowanego przez kapitana zwykle, jednak zwycięstwo Wawelu Janusz Kusociński po kilkudniowym 
njęta. 9:1 dla ~Iąska. frączkiewicza. zupełnie zasłużone. Sędziowali pp. Le- pobYCie we Wiedniu powrócił w towa-

Waga średnia: Kowaczek (SI.) - Zwyci~stwo YMC~ nie przyszło la-I siak i Stefaniuk. Ostatni okazał się w stwie dr. Przeworskiego do Warszawy 
Mieczyoslawski (Kr.). Mieczvstawski two. mUSiała ona bOWiem pokonać we swych rozstrzygnięciach nieco złośliwy Jak się okazuje, lekarze wiedeńscy o. 
wykazał znaczną przewagę formy - finale. (w ~rzecim spotkan~u) mi.strza likwidując swe osobiste porachunki z rzekli, że leczenie nogi Kusocińskiego 
odważny o czystym ciosie punktował Polski w SIatkówce CraCOVię, gdyz tak poszczególnymi graczami. można przeprowadzić w kraju i pobyt 
du7;0. zadając silne i czyste ciosy. Cracovia jak i YMCA uzyskały w tym l' w sanatorium we Wiedniu nie jest ko-

W II-ej iednak opadł na silach, inka turnieju równą ilość punktów. Cracovia - Y.M.C.A. 12:8 (5:3). nieczny. 
suinc sporo. Kowaczek 5wietnie fini- O zdobyciU puharu na własność za- Niespodziewana, lecz zaslu!ona po- . 
swir. ładując serję prawych sierpów. decydowało dopiero zwycięstwo YMCr rażka mistrza Polski. Gra obustronna. I 
Z\"V":estwo przyznano Mieczvslawskie nad Craccwią w siatkówce. szybka i bardzo ostra. Na wyr6tnlenie 

Dr. Fllipek prezesem 
W.O.Z.L.A. mu .' Stan 9:3 dla Sląska. - ze zwycięzców zasługują przedewszystl 

Waga półciężka: Wrazidło (SI.) - P d t·· I P l k· Idem Lubowieckif, .Czajczyk i Pillpkie- W Warszawie odbyło się Walne 
M0rnwa (Kr.). Wrazidło to bokser o rze S aWICle O S t wicz. Z YMCA - Pasz ucha, Kukieła i Zebranie Warszawskiego Okręgowego 

Stock. Sędziowali pp. Pabry i Sikorski. Zw. Lekooatletycznego. 

P rzed meczem 
boł{serskim 

Warszawa-Budapeszt 
w niedzielę 17 b. m. odbędzie się w 

Warszawie me.::z bokserski Warsza­
\\'3 - Budapeszt. 

Ciekawą inowacją na tym meczu bę 
dzic to. że punktować będą tylko dwaj 
~,,(17; (w:ie pu n ktowi. przycze111 \\' razie 
()r1"l'''Ml1vc-ll decyzji walka uznawana 
h" " ,,~ 7Cl njerozstrzygnięta. 

~"d:~iC1. ring0wy l1~tomiast na ocenę 
"."..,'1.;l! '.'·alki nic będzie miał żadnego 
\vplywlJ 

w Komitecie Igrzysk europejskich 
W nastę.Pną niedzielę, dnia 17 b. m., SIATI(ÓWI(A. Wieloletni prezes radca foryś ustą­

pil z zajmowanego stanowiska, w do­
wód jednak uznania zasług mianowano 
go członkiem honorowym. Nowym pre­
zesem został dr. Pilipek. 

obradować będzie w Turynie Komltet Y.M.C.A.-Cracovia 2:0 (17:15, 15:6). 
rgrzyslk Euro-peiskich, w skład którego Decydujące to spotkanie zakończyło 
wszedł przedstawidei Polski, kpt. Mł- się zasłużonem zwycięstwem YMCA 
s!ńslkń. nad mistrzem Polski w siatkówce, Cra-

Komitet zajmie sIę przedewszystkiem covią. M h k . k· 
rozdziałem stu miejsc. jakie ofiarowali Na wyróżnienie zasługuje' przede- ecze O eJowe W rajU 
Włosi lekkoatletom eWl'ope.iskim na mi'-I wszvstkiem Wątocki z YMCA. W dniu wczorajszym zostały roze-
strzostwa Europy w roku 1934. rozgry' Sędziował p. Król nienadzwycza,Jnie. grane w kraju następujące ważniejsze 
wane w Italii. Zawody te zadecydowały o zdobyciu mecze hokejowe: 

Wybranych stu lekkoatletów uda się! puharu· przez YMCA. \V Toruniu TKS-Warta 3:1 (1: 1. 
!"la mi. trzos twa całkowicie na ·koszt l Powyższym finatowym zawodom : 1 :0. J :0). 
WtOl.:hńw. Pozatem Komitet l!stali defi-, przvpatry\\alv ~ic tłumy public7l1nEci.1 Wc Lwowie: mecze o we iście do kI. 
nitywnie prog-ram szczegółowy igrzysk. któr8 7 zadowol .... 11 'r.111 nnusz('z2!;1 r-r ~ I" 1\: AZS·· -tiasl11 rmca 5:0, r-:{;1 smon~a-

'!'I posied~e!1.iu • w Turynie weźmie l W~'ch .. fiz:VC7.I1C"f() rrrl."·; kOlic~"' '' 1'.... ": "" 1;:1 (Pr7;.C'm~·:]) 9: 1. Do klasy A 
Il'dzlal kpt. Mlsll1sh j grywkl przymosty uuzo emOCJI 'wchodzą: AZ~ I I-!asl11onea. 



ę lo 

Pal~ mrozów, jaka ogarnęła całą Europę, dała się we znaki również miesz­
k~ńcom lasów, którzy opuszczali swe legowiska, zbliżając się do osiedli ludz­
kich. Na zdjęciu widzimy rzadki wypadek, kiedy piękny jeleń zbliżył się do 

przejeżdżaJącego drogą auta, przyjmując pożywienie z ręki kierowcy. 

W HGi~Hi<iji sport łyżwiarski iest bardzo rozPo·,-;szecJn({H1Y. Na"l:,-et łu.:aóier­
ska następczyni tronu. Juliana (druga z rzędU) z zamiłOWaniem uprawia ten 

sport. 

NOWY LOT DO STRATOSFERY 

I 

i 
W stratosferze tłok. Badacz amerykań- I 
ski Ridge (na zdjęciu) zamierza podjąć I 
w najbliższych dniach nowy lot w balo- I 

nIe z otwartą gondolą. -
-= . .-...:H - ń'M· a ! 

BUNIN w SZTOKHOLMIE. 

Jako pierwszy z tegorocznych laurea­
'ów Nobla przybył do Sztokholmu Iwan 
Bunin (literatura), przyjęty na dworcu 

i tradycyjnym chlehem i solą~ 

k ł i--mmMR~~~ __ Ea 
Powyżej pierwsze oryginalne zdjęcie, przedstawiające ata t umu na WlęZle- I 
nie w San Jose (KalIfornja), w którem siedzieli dwaj domniemani sprawcy u- N i e ś c i e lH~ m o C 
prowadzenia i zamordowania chłopca. Tłum wyciągnął obu więźniów do par- l " b ~ d .. • 

ku ł dokonał nad nimi samosądu, wieszając ich na drzewie. n a ~ : e n ~ eJ s z y !D 
~~ ... ~ ..... , .... ~~ .. - --~~ ___ <=--=C,, __ , v::tJrilr.~.~ ~,"""" .. ~"'.'-II! ~ 

Codzienna nowelka "Expressu" Frcunek". - Mam przecież durto czasu l nował, ty ją masz na sumieniu! A j~ 
I możemy spokojnie wszys,blw ogaidać. ! d'opiero od trzech miesięcy chGdzG ~:a 

"la. IBp4ll1&:.~O""I&:.&.~J· 'nlWip.AP Na tę rozmowę czekałem przez dziesięć/wolności. Dziesięć lai przecież przes[c· 
" .. WS",N .IJI~H..... H 'tUI P il'-' lat. I działem, ,d1ziesięć lat marzyłem ozem· 

- Pamiętasz, dłziało się to w roku ~cie. I od1Jowiedlnia chwila w,reszcie na 
W znanej ,Imajpię avaszowskLej "Pod wa. Zruproszą z pew'l1{)ścią kJ11lmnaIŚcie 1923. Wybrałem się wówczas na jalkąś deszła. Po tej dzisiejszej naszej ,.roJo­

zieloną kotwicą" panował półmrok Vv dzLewcząt i wódlka siLę będlzie lać s-ku- dU'Pią "robotę". Gra p.lic była warta cie", gdy mam jn.liŻ '~1 kieszeni p;eniąd'le, 
pierws7ym pokojlU przy sioldlkach sie- mieniami. świecziki. Moglem w tern mieszka'l1iu mo'gę z tobą skończyć! 
d'ziało k,Wk,maście osób. Bwa to prze- Na tę zabawę czekali il'ównież wszy- najwyżej zdGbyc trochę szmat i bieJ!'iz, - Niby jak skończyć? - Sykl1Q,l 
waż'l1ie droJ:mi złodziejaszkowie oraz irch scy goście z pierwszego pakoj,u. Liczy- ruy. Wiesz doskonale, że brzydzę się "Tłusty Jasiek", trzymając wciąż rę!\ę 
przyjadótki, dziewczY'l1Y ullicZlne. Ii przecież, że roni doslta;ną przY'l1aj- "mokrą robotą". Ale tym razem nie w kieszeni. 

A w sąsiednim, malynn polkOliJklU, któ- mniej po l(iill'ka kieliszków wódki. było i.nnego wyjśQia. Musiałem sk'Jll- - Nie bo}ę sile twego rewolweru. _ 
rego drzwi były za;mknięte na kl'Ucz, od- Lecz konferencja w małym pokoiklu czyć z tym kupczykiem, boby mnie od- Wiesz, że jestem silnieisi'Y od ciebie. 
bywali kOlnferencję dwaj znami. gro~l1\\ trwała bardzG dlugo. dał w ręce policji. Talk, mój gołąbku, nie wyjdziesz żYwY 
przestępcy. Gdy "Ttl\llSuy Jasiek" wYpłaci! "Ze- PoJi.cja sz'U'kata mnie przez cały 'nic z tego pokoju! 
P,ub 1 icz'l1GŚĆ z pierwszego pokojlu wie- zowatemu Fmnlkowi" naleŹtną mu część, siąc. r I1li'gtdy nie wpadłaby na mój ślad - A właśnie. że wyjdę! - Uś]Y1l;cch 

działa doskonale. nad C'zem radzą ich ten ostai'nl schował pieniądze do kies ze- gdy1by mnie ruie za'denlUl!1cjGwano. A ;. YJ~ nąl się "Tłusty Jasiek". - CZ:\G m~,qal, 
sąsliedzi. ni i ulŚmiechnął Siię dz,iwnłe: człowiekiem, ikt6ry to UC7 Y'11U byłeś tv: że nie zdawałem sobie s'Praw-:-v z r: ~Cez· 

"Tłusty Jasiek" i "Zezowaty Pra- - Jesteś diObry spólnH{, to ci muszę _ Nieprawda! _ kr;ykn~ł TłlUsty pieczeństwa? Znasz m'l1,ie przecież. za· 
nek" (taJe b!'zmialy prze:zWlisllca tych przY'Znać! Szkoda, że będz,iemy mułslieH Jasi,e!k:", tl1U1pio blady. "wsze umiem wszyst1(.o przewidzieć! 
awóch przestępców) dokonali tej nocy s!'ę rozstać. _ Nie przeryWaj pozwól mi s:J<;Gń- I ~v tyn: t;10menCle .,Tt~'sty JnsicJ\:" 
włamania do jednej z większych filmn - Wyjeżdżasz? - rzucił py~a'l1de Ć D . d . ł '. t d' zrZUCił z Siebie marYIJ1Q.irke I zdarł ko-
przcmy"t')wytOh. Rozpruili og'tltiotrwałą "Tłusty JaiSłek", spoglądając baJd'awczo ~\v~ę;Zlie~~le Z~~~~{e~ s7ę te~ zO~ld~~ sz'UIIę. .Na pIersiach miar" WV'tatuow<:lne 
knsę i zrabowali zmaczną sumę piendę- pa kompama. . ' . J' . następ.u lJące stowa : 
1 N· . t t . mi, kttórvy Clę Zlna 1 na wYlot. Om wta- - Za.t-·It ni Z · t F ~ . " 
(zy. - :le, Ja 11 zos aJe. śnlie otworz,yt~i mi oczy. Przeoież mnie ~"t; .m '.e ,. ezowa y ra~el\. _. 

W ylprawa uldała się znalkomicle. Wla - Więc 'l1i1by dlaczego mamy się roz nilg'dy do glowy nie wPadło, że ty chces:L - Wlld'ZISZ, ---: .zawotał z tr Jll'mlem 
mywa1czom nikt nie przeszkod'Z!il w pra, stać? z'd\obyć moją Zochę. A tyś wcałe nie - te sto;va n:0':"lą ws:zy~t'k?! Czy 
CY. zatarli więc zręcz,nie wszelkie ś,lady - Bo ty tu nńe zosrt:aniesz. ., '. chcesz znow wrocllć do wlęzle!1la? 
i ·wprost z "Iroboty" prz~H do kl!1ajpy. "Dusty JaJsielk" widocz,TIiie ZrDW" przelble~alć w ~~o~k:ch .. Nie mogąc rpill~~e ,.Zezowaty Franek" narzuciJ ~a sie, 

Właściciel IdkallU oc.zYWlilście zaTaz mial Zlnaczenie tych słów. Nasrożył się ~; ~~~'i~Ć' ~ d~i~W:;~ i' ręce po' 1'Cj, bię bUJ11kę i slderował się kr.l wyjściu. 
ich zaprowadlZił dl() poko~'ll', który za, bowJem d odruchowo sięg'llął ręka. db kie , - . Gd!y z,na1a:zł się. przy drzwiach, jeszcze 
wsze pozostawał do c]YlspozYICj[ lepszych szeni. Tl-tyKlJailtl?;? - krzyn~m8J ZI!16w przez parę chWil spo.glądał na przeciw-
go-ści. - Powiedz WV'raVni!e. o co .01 chodlz.ł " illS • aS'! . .. . ,nli\ka i wreszcie .powiedział: 

I on byt doskonale poi'nformowaJtly o - s~n~ł przez zęby. - NI~ ZITlIOSzę - NIe przerywaj, JeSJZlC'ze l1~e Sikon- - Jeszcze Się z tobą porac11U1j-~ przy 
nocnej "rOtbode". W:iedz.ial równde'ż, żel zagadek. f c7JY'łem. A wi~c, uJd'alo ci się d~iąć ce- 1nnej okazji! 
g-cly dwaj słynl!1'i włarrnYl\vacze podzielą - ~ar~z srę dowiesz; ?rzytjaoiellw - Iii!' Po rdku Jednak 0>cha uC:lelida od Tłum. D. 
s:c lupem, rozpocznie ?ię wesoła zaba.. odpOWiedZIał mu StpdkOJłlllle "Zezowaty Ciebie. Podobno otrub S!lę. Ty __ ś _Ją_Zl_m_a_l"' _______________ _ 
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